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Rok XXIV. 


K. O. Nr. 60,398. | Cena 30 groszy. 


Łódź robotnicza w obecnej sytuacji politycznej. 


Stan umysłów i pomysłów u rząd- 
ców a właściwie plenipotentów „sana- 
cyjnych* porównać można bez wacha- 
nia z umysłem człowieka. którego gło- 
wę porządnie zaprószył wypity alkohol. 
Mówi szczerze, choć język mu się plą- 
cze. Chciałby mocnej ręki w polityce, 
jednak nadmiernie nadużyty „Marsza- 
łek* nie pozwała mu realnie patrzeć na 
stosunki panujące w kraju. 

Hocki klocki stosowane w naszem 
życiu politycznem daje, coraz gorsze 
wyniki. Zaczęło się od besztania i mie- 
szania z błotem wszystkiego, co nie 
miało na sobie stempelka prawowier- 
ności sanacyjnej. Zastosowano rugi ja- 
kich jeszcze Polska w swym bycie nie- 
podległym nie oglądała. Wyrugowano z 
życia politycznego uczciwość, zastąpia- 
jąc ją lizusostwem, i to najpodlejszego 
gatunku. Wyrugowano wolność słowa, 
nawet takich ludzi o krystalicznej war- 
tości jak nasz zacny tow. Limanowski, 
dając za to możność ukszywania się 
idebiutowania ludziom, dla których nie 
łamy gazet lecz dom poprawczy byłby 
odpowiedniemymiejscem. Odsuwano od 
wpływów na bieg spraw ludzi o wypró 
bowanej wartości, aby dać miejsce tym, 
dla których nadzieja wpływów i zysków 
jest ośrodkiem ich wiary politycznej. 

, Wynaleziono nową chorobę, na 
którą choruje obecnie tysiące oficerów 
skądindziej zupełnie zdrowych, a miano 
tej choroby to „dyspozycja“. g 

Ruguje się nieustannie samorząd 
w instytucjach powołanych do życia 
przez Rząd Ludowy, niszczy się samo- 
rząd Kas Chorych, jedynie w utopijnym 
celu zgnębienia P, P. S. 

Nazywając się „sanacją, pragnie 
się ześrodkować w sobie cały naród. 
l w tym celu jest się dla obszarników 
obrońcą przed apetytami małorolnych 
i bezrolnych chłopów. Dla chłopów 
jest „demokratycznym“ pionierem wy- 
właszczenia gruntów. 

Dla kapitalistów ma się uśmiech- 
niętą twarz i otwarte skarbce państwa, 
ma się dużo dobrej woli do omijania 
ustaw i rozporządzeń socjalnych. Dla 
robotników zaś przez swe ekspozytury 
N. P. R. i B B, S., sanacja okazuje 
bardzo rrrewolucyjne oblicze. Dla inte- 
ligencji jest się troszeczkę... ateuszem 
(niewierzącym), zaś dla kleru wszyst- 
kich wyznań jest się więcej katolickim 
niż sam papież. 

Oto sanacyjne oblicze, oblicze po- 
gańskiego bożka „światowida* o kilku 
twarzach, ale o innej dla każdego z 
wyznawców. 

Poświstując batem pragnie się wi- 
dzieć społeczeństwo u stóp swoich, jak 
powolną wytresowaną zwierzynę. 

Chciałoby się polską myśl poli- 
tyczną zamknąć do klatki, a umie- 
ściwszy nad nią napis „sejmokracja* 
pokazywać zagranicznym wycieczkom 
polityków i parlamentarzystów. 

Kto powie, że pieniądze skarbowe 
idą na cele wyborcze, kto zaprzepa- 
szczenia tych pieniędzy będzie miał 
odwagę bronić, tego się będzie robiło 
bezmała zdrajcą. Kto żąda kontroli nad 
wydatkowaniem pieniędzy publicznych 
tego się obrzuca błotem wyzwisk, i czy- 
ni 'z niego człowieka bez czci. 

Najwyższą formę życia polskiego 
pragnie się nagiąc do potrzeb jednej 
organizacji, która obecnie uwiesiwszy 
się u władzy, myśli, że rządzić będzie 
w nieskończoność. 

Lecz społeczeństwo poczyna po- 
trząsać nadmiernie obarczonemi ramio- 
nami. I, o dziwo, sanacja wyciąga rękę, 
pragnie współpracy sejmowej. Po spo- 
niewieraniu, świście bata, wyciągnięta 
ręka—aby „nawrócić“ pracę sejmu na 
tory „realnej pracy“. 


Po tych wszystkich dzikich posu- 
nięciach politycznych nad tem życiem 
znów powstaje wielki znak zapytania. 

Jasną i pewną drogę w tem życiu 
wytkniętą ma polityka proletarjatu, po- 
lityka kierowana wypróbowaną ręką 
Polskiej Partji Socjalistycznej Tą drogą 
idąc zwyciężymy. Na ciele społecznem 
powstałe nowotwory trzeba wyciąć, aby 
dalej nie gangrenowały. 


= * 
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Ostatnie posiedzenie OKR-u pod 
przewodnictwem wiceprezydenta tow. 
d-ra Wielińskiego, poświęcone było w 
swej lwiej części zagadnieniom polity- 
cznym w Polsce—w wyniku czego przy- 
jęto następującą rezolucję: 

Ł.O.K.R.P.P,S. wysłuchawszy refe- 
ratu tow. posła Kowalskiego o obecnej 
sytuacji politycznej i gospodarczej kraju, 
uchwalił rezolucję następującą: 

1) polityka rządu obecnego, będąca 

wyrazem potrzeb i interesów 


kapitału przemysłowego i finan- 
sowego, jest polityką specjalnie 
skierowaną przeciw klasie pra- 
cującej w Polsce, wrogą intere- 
som najżywotniejszym proletar- 
jatu i groźną dla samej wolności 
Rzeczypospolitej; 

2) uznając, że dotychczasowa po- 
lityka R.N C.K.W. i Z.P.P.S od- 
powiada w całości zasadniczemu 
programowi i taktyce socjali- 
stycznej — Ł.O.KR.P.P.S. wy- 
raża naczelnym instancjom Partji 
i Z.P.P.S. żywe uznanie i podzię- 
kowanie za energiczną .i stanow- 
czą obronę demokracji, jak i in- 
teresów materjalnych i moralnych 
prołefarjatu, będącego jedyną 
gwarancją wolności i niepodle- 
głości Polski. 

Omawiając zaś warunki w jakich 
Okręg Łódzki żyje i walczy, omawiając 
ataki jakie przeciw nam i naszym 
towarzyszom zostały skierowane, przy- 


sfer posiadających, a w szcze: | jęto jednogłośnie następującą rezolucję: | 


gólmości sferwielkoobszarniczych | 


NIESŁYC 


Zgodnie z ustawą o służbie woj; 
skowej, władze wojskowe powołują od 
czasu do czasu na ćwiczenia wojsko- 
we, przeważnie na okres sześciu tygo- 
dni. Ażeby jednak prywatni kapitaliści 
nie mogli skorzystać z powołania pra- 
cownika na ćwiczenia wojskowe, by 
rozwiązać umowę najmu i zwolnić 
z pracy, ustawa przewiduje, że powo- 
łanie na ćwiczenia nie może w żad- 
nym wypadku być powodem do wyrzu- 
cenia z pracy. 

Zdawałoby się, że instytucje i urzę- 


Wobec 'powtarzających się od sze- 


w 
stów. Lecz w Będzinie stał się skandal 
nieprawdopodobny. W Urzędzie Skar- 
bowym w Będzinie pracoweł przez 
dłuższy czas Feliks Słomski, który 8-go 
czerwca został powołany na świczenia 
wojskowe, a kiedy po 6 tygodniach po- 
wrócił do pracy po spełnieniu ciężkie- 
go obowiązku obywatelskiego, to do- 
wiedział się od naczelnika Urzędu, że 
z pracy został zwolniony, ponieważ sa- 
mowolnie poszedł na ćwiczenia (a za 


niestawienie się „dobrowolnie* na ćwi- 
czenia, grozi kara więzienia) tak, jak 


dy państwowe powinny z całą stanow- 


czością przestrzegać tę ustawę, by być | 


przykładem dla prywatnych kapitali- 


w” 


CZY POLSKA M 


Tow. Emil Vandervelde, były 
belgijski minister spraw zagra- 
nicznych, który w czerwcu b. r. 
odwiedził Polskę, umieszcza w 
„Vorwärts“ następujący artykuł: 

Rząd polski, do którego należy 
marszałek Piłsudski jako minister spraw 
wojskowych, nie chce zawdzięczać swe- 
go istnienia demokracji. Rząd stoi na 
stanowisku, że w Polce niema ani dyk- 
tatury ani dyktatora, lecz jest 

- Tylko Bohater Naredowy 
którego okoliczności zmuszają do chwy- 
cenia się trochę ostrzejszych zarzą- 
dzeń politycznych, które jednak nie na- 
ruszają ani onego przez lud parla- 
mentu, ani prezydenta Rzplitej. Aby 
powiedzieć prawdę, to istniejąca w War- 
szawie forma rządów nie jest faszysto- 
wską, lecz taką, która 
grozi przerodzeniem się w faszyzm 

Jeden z socjalistów polskich po- 
wiedział mi, że Piłsudski jest Garibal- 
dim, starającym zamienić się na Cavo- 
ura. Aż do wojny światowej rewolu- 
cjonista starego typu i przywódca soc- 
jalistów polskich, rozłączył się Józef 
Piłsudski w pierwszym dniu wybuchu 
wojny w dobry sposób ze swoją partją 
i stanął na czele legjonów polskich. | 
Pokłócił się z Austryjakami, wobec| 
których — myśląc tylko o dobru swego 
kraju — starał się zachować pełną nie- 
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gdyby Urząd Skarbowy mógł go nie 
puścić na ćwiczenia. 


y SKA 


regu miesięcy nieustannych ataków pe- 
wnego odłamu prasy na osobę prezesa 
Ł.O.K.R.P.P.S. wiceprezydenta miasta, 
tow. dr. Edmunda Wielińskiego, Łódzki 
Okręgowy Komitet Robotniczy P.P.S. 
uchwala: 

1) wyrazić tow. Wielińskiemu wy- 
razy najzupełniejszej solidarności 
z jego partyjną pracą polityczną 
i organizacyjną, jakrównież z całą 
jego dotychczasową działalnością 
na terenie samorządu miejskiego; 
wyrazić tow. Wielińskiemu wotum 
pełnego zaufania, którem łódzka 
organizacia PPS obdarzyła go 
wybierając w tym roku, poraz 
ósmy z rzędu, jednogłośnie swoim 
przewodniczącym. 
wyrazić wszystkim towarzyszom 
stojącym na czele miasta, go- 
rące podziękowanie za ich gor- 
liwą i sumienną w najtrudniej- 
szych warunkach pracę dla na- 
szego miasta, a w szczególności 
dla klasy robotniczej. 


2) 


3 


e. a. 


NDAL. 


„przestępca“ Słomski został natych- 
miast wyrzucony z pracy i od miesiąca 
niema takiej władzy, do której by się 
nie zwracał o powrót do pracy, cho- 
ciaż P, K U. i Inspektor Pracy oświad- 


czają wyrzuconemu, że ma rację, lecz 
boją się interwenjować. 
Takich to sanacyjnych czasów 


doczekaliśmy się. Pozbawia się pracy 
i chleba człowieka, który przestrzegał 
ustawy. 


Inni, lecz sanatorzy, za łamanie 
ustaw zostają komisarzami. Czy mini- 
ster sprawiedliwości niema nic do po- 


Nie pomogły żadne „wyjaśnienia“, | wiedzenia w tej sprawie? 
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niemiecką uwolniony. Po swym po- 
wrocie do Warszawy zostal, aż do usta- 
nowienia konstytucji, wybrany naczel- 
nikiem państwa. Na tem stanowisku 
odbył w r. 1920 podróż do Paryża. 
Wtedy Aleksander Millerand był prezy- 
dentem republiki, Briand premjerem. 
Donoszą, że Piłsudski po swem przy- 
byciu na dworzec północny w Paryżu 
po pierwszych formalnościach przyję- 
ciowych odezwał się: 

„Zdaje mi się, panie prezydencie, że 

już widzieliśmy się“ 

Na to odpowiedział Millerand, „Tak 
jest, panie marszałku w r. 1898 na kon- 
gresie socjalistycznym w Londynie“, 

Byłoby zresztą błędem sądzić, że 
marszałek w chwili, gdy rozłączył się 
P. P. S., zerwał z tymi, których cenio- 
ną, poważaną głową był przez tyle lat. 
Gdy Piłsudski przed trzema laty masze- 
rował na Warszawę, marsz ten był 
skierowany przeciw skrajnej prawicy 
nacjonalistycznej, która połączyła się z 
konserwatywnymi chłopami Witosa. 
gdy jego „pułkownicy* w następstwie 
pchnęli go na tory antyparlamentarne, 
pozostało muz69 posłów socjalistycznych 
wiernych 10, uważanych obecnie za rene- 
gatów. Jeszcze dotychczas pokładają 
oni w Piłsudskim ślepe zaufanie. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że 

„Partja Pułkowników*, 


zawisłość; został potem internowany w 
Magdeburgu a wkońcu przez rewolucję | 


która wywiera wielki wpływ na starego 
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DYKTATURĘ? 


| 


marszałka, w tej chwili odnośnie do re-' 


w 


formy parlamentu zdradza niepokojące 
zamiary. Jeden z tych walecznych wo- 
jowników oświadczył niedawno na zgro- 
madzeniu publicznem, że należy posłom 
łamać kości (mowa o pułk.: Sławku), 
jeżeli w październiku odważą się gło- 
sować przeciw reformie konstytucji, 
której celem jest wzmocnienie władzy 
wykonawczej. 

W procesie wytoczonym ministro- 
wi skarbu (za wydatki nieprzewidziane 
w budżecie) oświadczył marszałek, prze- 
słuchany jako świadek (z początku oś- 
wiadczył, że nie stanie przed sądem), 
że on, Piłsudski jest 

w tej godzinie największym 

człowiekiem w Polsce 
poczem dał się porwać do grożenia 
najsurowszemi środkami tym posłom, 
którym zarzuca obronę praw parlamen- 
tu, Czy z tego musi się wyciągnąć 
wniosek, że Polska — nie mówiąc o 
panującem silnem przesileniu gospodar- 


Ą| czem — stoi bezpośrednio przed prze- 


sileniem politycznem, w którem gwałt 
będzie miał ostatnie słowo? Wielu jest 
tego zdania. Inni sądzą jednak ciągle, 
że nie przyjdzie do ostateczności. Nie 
ulega prawie wątpliwości, że 
Rząd nie będzie w październiku 
rozporządzał większością */, do 
zmiany Konstytucji 
Jako bezpośrednienastępstwoprzyj- 
dzie najprawdopodobniej do rozwiąza- 


2 


ŁÓDZIANIN 


Nr 37 


nia parlamentu i do wydania orędzia do 
wyborców. Nie wstrzymają się przed 
żadnym środkiem dla wpłynęcia na lud 
Czy Piłsudski będzie maszerował prze- 
ciw lewicy, jak niedawno maszerował 
przeciw skrajnej prawicy, w której 
szeregach ma największych wrogów? 
Wielu ludzi z jego otoczenia życzą i 
spodziewają się tego. Gdyby się chcia- 
ło mowy Piłsudskiego brać dosłownie, 
należałoby w to wierzyć. W każdym 
razie marszałek 
przekroczył wiek Bonapartego 

Trudno przypuścić, aby zapomniał swą 
przeszłość polityczną. I, nie mówiąc o 
tym czynniku uczuciowym, posiada on 
wedle ogólnego poglądu węch polity- 
czny. Pozatem faszystowska Polska nie 
czułaby się zbyt dobrze w dzisiejszej 
Europie obok Francji, Anglji, Niemiec, 


Wiadomości z 


Spokój w Palestynie 

Urzędowe enuncjacje rządu kolo- 
nialnego stwierdzeją, że w całej Pale- 
stynie zapanował spokój. 

Jak ten spokój wygląda świadczy 
najlepiej fakt, że w Jerozolimie mimo 
wydanych ostrych zarządzeń wojsko- 
wych doszło w ubiegłą sobotę znowu 
do zbrojnych starć w pobliżu Sciany 
Płaczu. Patrol wojskowy, likwidujący 
to starcie, zmuszony był użyć broni 
palnej, Jeden żyd i jeden arab zostali 
zabici. 

Wycieczka parlamentarzystów 
francuskich w Polsce 

W ubiegłym tygodniu przybyła 
do nas wycieczka parlamentarzystów 
francuskich. W wycieczce bierze udział 
23 posłów i jeden senator. Należą do 
rozmaitych stronnictw politycznych, 
ale wszyscy są wypróbowanymi przyja” 
ciółmi Polski. Jest między nimi trzech 
posłów socjalistycznych. Wycieczkę pro- 
wadzi tow. dr. Locquin. 

Po zwiedzeniu Poznania, wyciecz= 
ka oparła się w Warszawie, gdzie była 
nader gościnnie podejmowana. Odbyło 
się w sali Senatu posiedzenie grupy 
parlamentarnej francusko-polskiej pod 
przewodnictwem posła Radziwiłła. Pier- 
wszy przemawiał poseł Graliński, pod- 
kreślając głęboko odczuwaną sympatje 
najszerszych warstw i mas narodu pol- 
skiego do narodu francuskiego. Następ- 
ny przemawiał b. poseł Thugutt, który 
poruszył sprawę politycznej organizacji 
Europy, zaznaczając, że sprawa ta ze 
sfery mglistych projektów może przy- 
brać całkiem realne kształty, czego 
najlepszym dowodem jest, że zajmują 
się nią tak wybitne umysły, jak Arysty- 
des Briand. Przyjęcie zakończyło się 
wspólną kolacją. 

Następne etapy podróży to Wilno, 
Lwów. Zakopane, Kraków i Zagłębie. 

Niewątpliwie poznanie naoczne 
Polski i jej dorobku państwowego, go- 
spodarczego i cywilizacyjnego przez 
parlamentarzystów sprzymierzonej z 
nami Francji — posiada nader ważne 
znaczenie polityczne i przyczyni się do 
zacieśnięcia węzłów przyjaźni między 
Polską i Francją. 


Kongres angielskich związków 
zawodowych 


W poniedziałek 2 września rozpo- 
czął obrady 61 kongres angielskich 
związków zawodowych (Trade Unionów) 
w. irlandzkiem mieście Belfast przy 
udziale 600 delegatów reprezentujących 
3 i pół miljona robotników. Kilku 
członków rządu przybyło w charakterze 
gości. 

Obrady zagaił tow. poseł Ben Til- 
let programowem przemówieniem. Przed- 
stawiwszy w ogólnych zarysach rozwój 
angielskich związków zawodowych w 
ciągu ostatnich 36 lat, tow. Tiller zaak- 
centował, iż obecnie związki zawodowe 
współdziałają we wszystkich zagadnie- 
niach, które jeszcze niedawno były 
traktowane jako wyłączna domena pra: 
codawców. Sprawy odrodzenia życia 
gospodarczego, otwarcia nowych ryn- 
ków zbytu, modernizacja produkcji itp. 
są badane przy współpracy związków. 
Konieczne jest stworzenie państwowej 
rady gąspodarczej złożonej z przedsta- 
wicieli państwa, zorganizowanego prole- 
tarjatu i kapitału, któraby kontrolowała 
akcję finansową Banku angielskiego i 
instytucyj kredytowych w duchu jaknaj- 
pełniejszego zabezpieczenia interesów 
rozwoju przemysłu. Związki zawodowe 
muszą prowadzić politykę nawskroś 
taktyczną, 

Następnie przeszedł tow. Tillet do 
stanowiska związków zawodowych wo- 
bec zagadnień imperjum brytyjskiego 


których politycy, mimo, 2e częścio-| 
wo są wiernymi zwolennikami konser- 
watyzmu, są obrońcami urządzeń parla- 
mentarnych. Z drugiej strony należy 
wątpić, czy człowiek, który latami stał 
na czele polskiego socjalizmu, 
dał się porwać do zniszczenia tych 
wartości, do Których założenia w tai 
wysokim stopniu się przyczynił 


Gniew jest złym doradcą. Ostatecznie 
wszystko będzie zależało od demokra- 
cji polskiej, w szczególności od Polskiej 
Partji Socjalistycznej. W każdym razie 
Rząd polski usiłuje zawsze okazać, że| 
w. Polsce niema obecnie dyktatury. | 
| Wszyscy szczerzy przyjaciele Polski | 
muszą życzyć sobie, aby to nietylko 
twierdzono, ale aby było i zostało 
prawdą. 


ma | 


całego świata. 


Wobec tego, że Ameryka swoje bogate 
źródło surowców eksploatuje metodycz- 
nie. Anglja musi zmobilizować swoje 


k 


W szeregu pism łódzkich, których 
nie można posądzić bynajmniej o sym- 
patję dla rozwiązanych autonomicznych 
władz kasy — czytamy w sprawozdaniu 
z Powszechnej Wystawy Krajowej: 

„Wśród eksponatów działu drugie- 
go wyróżniają się m. in. eksponaty Ka- 
sy Chorych m. Łodzi. Bardzo liczne 
zdjęcia fotograficzne objektów, będących 
własnością łódzkiej Kasy Chorych przed- 
stawiają ogrom wysiłków tejże instytu- 
cji w kierunku zapewnienia ubezpieczo- 
nym jak najdalej idącej pomocy leczni- 
czej. Przejrzyste tablice statystyczne i 
wykresy dają wyraz działalności pogo- 
towia, ruchu chorych, ilości porad am- 
bulatoryjnych, wizyt do obłożnie cho- 
rych, stanu liczebnego członków Kasy 
w poszczególnych okresach, uwidocznia- 
ją leczenie klimatyczno-zdrojowe i t.d." 

Tak jest! Czteroletnia praca auto- 
nomicznego zarządu Kasy Chorych—to 
ogrom wysiłków zmierzających do za: 
pewnienia, pomimo ciężkich i finanso- 
wo trudnych warunków, ubezpieczonym 
jaknajdalej idącej opieki lekerskiej, to 
ogrom walki z chorobami zawodowemi 
a zwłaszcza z gruźlicą, to stworzenie | 
szeregu instytućyj i zakładów tej miary 
jak sanatorjum w Tuszynku, zakład fi- 
zykalnego leczenia i t. d. 

Nie można jednak zaprzeczyć, że 
trzy miesiące pracy p. komisarza Łopu- 
szańskiego zawarły w sobie również 
ogrom pracy — w kierunku podważenia 
instytucji, ograniczenia świadczeń, zni- 
szczenia idei lecznic, trzymiesięczna 


konspiracja p. Łopuszańskiego to ogrom 


wysiłków na sporządzenie „czarnej listy 
pracowników, 


GZW to 


siły gospodarcze. Nie może tego uczy- 
nić sama jako mała wyspa, lecz musi 
uwzględnić siłę konsumcyjną całego 
imperjum. Leży to w interesie robotni- 


ków zarówno w kraju jak i w posia-| 


dłościach zamorskich. Muszą odbyweć 
się perjodyczne konferencje przedstawi- 
cieli robotników ze wszystkich części 


imperjum; musimy stworzyć jednolitą 
| politykę proletarjatu całego imperjum 
brytańskiego. 

Zakończył żądaniem stworzenia 


instytutów dła badania stosunków w 
przemyśle stalowym, żelaznym i doko- 
wym oraz rozbudowy ubezpieczeń spo- 
łecznych. 


Następnie przemawiał prezes Mię- 
| dzynarodówki Zawodowej tow. Citrine, 


| który wyraził zupełną zgodę na tezy 


Tilleta. 
Wybory do Ligi Narodów 


W poniedziałek ubiegłego tygod- 
kac: odbyło się w Genewie plenarne 
posiedzenie Ligi Narodów edbyły się 
doroczne wybory członków niestałych 
Rady Ligi. 


długie godziny poważnych rozmyślań 
nad sprawą ulg dla przemysłowców — 
wysiłek ukoronowany wywiadami pra- 
sowemi, w których p. Łopuszański lan 
suje projekty, niezgodne z obowiązują- 
cemi rozporządzeniami zdrowotnemi. 

Zgodnie bowiem z ohowiązującemi 
przepisami w jednym lokalu nie; może 
być urządzony szpitel i ambulatorjum 
z łatwo zrozumiełych względów. 

W ten sposób upadają obydwa 
projekty p. Łopusze ńskiego: utworzenia 
szpitali obserwacyjnych w lecznicach 
i klinik położniczych w gmachach przy 
ul. Zimnej oraz Łagiewnickiej. 

Niemniej nierealny i szkodliwy, za- 
równo dla ubezpieczonych jak i insty- 
tucji jest projekt zniesienia ambulato: 
ryjnego systemu leczenia... 

Pan Łopuszański skompromitował 
się całkowicie swemi komicznemi pro- 
jektami reform organizacyjnych, a jego 
opowiadania o, usprawnieniu admini- 
stracji poprzez redukcję, przeprowa- 
dzaną na podstawie „bebesowskich 
czarnych list“ są, zbyt naiwne,”by móc 
zmylić opinię publiczną. 

Postawmy kropkę nad i — pan 
Łopuszański jest ignorantem w' dziale 
ubezpieczeń społecznych, który za 3 i 
pół tys. zł. miesięcznej pensji, zobowią* 
zał się obsadzić pewną ilość posad 
ludźmi, którzy wzamian za posady przej- 
dą do B. B-S. Oto wszystko... 

e przy tej okazji i dla upozoro- 
wania istoty swego zadania p. Łopu- 
szański coś tam będzie próbował zre- 
organizować — to już rzecz poboczna. 

Tragedją jest jednak, że ekspery- 
menty p. Łopuszańskiego odbywać się 


Przyjmowanie podań o przyjęcie od 
i wolnych od 15/IX do 10/X. 
wstępnego do 16 września. 


| C» soboty od 943e). 


marca 1928 r. 


| kolejowych. 


Wolna Worek E S BENE Polska 


Oddział w Łodzi, ul. Nowo-Targowa 24, tel. 7 


WYDZIAŁY: 
Humanistyczny, Nauk Politycznych i Społecznych "i 


PIERWSZY i DRUGI ROK STUDJÓW. 
WARUNKI PRZYJĘCIA na SŁUCHACZA JRZECZYWISTEGO: 
świadectwo ukończenia pełnej szkoły średniej, lub egzamin wstępny. 


EE Początek wykładów l4;października. NEJ 


Przyjmowanie podań o dopuszczenie do egzaminu 
| Wzory podań, programy i informacje w Sekretarjacie codziennie” od 14-19 


+ 1. Dyplom Wydziału Humanistycznego i Pedagogicznego daje w zakre- 
eE RE, szkołach średnich kwalifikacie takie same, jak uzyskanie stopnia 
| zajac filozofji na uniwersytecie państwowym. 
| Ukończenie dwuletniego Collegium Wydziału Humanistycznego i Pedagogi- 
z: "daje nauczycielom czynnym szkół powszechnych dodatkowe uprawnienia w 
myśl art, 15 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 6 marca 1927 r. 
| 3. Absolwenci szkół średnich, po ukończeniu dwuletniego Collegium Wydziału 
Pedagogicznego wraz z działem praktycznym i złożeniu odpowiednich egzaminów, | 
uzyskują prawa nauczycieli szkól powszechnych, oraz cyfowane wyżej dodatkowe | 
uprawnienia w myśl art. 15 rozporządzenia Prezydenta Rzyczypospolitej zTdnia 6 


4. Słuchączom, nieposiadającym kwalifikacyj do nauczania w szkolnictwie 
powszechnem, przysługuje po ukończeniu dwuletniego Collegium Wydziału Pedago- 
gicznego prawo składania egzaminu kwalifikacyjnego. 
| 5. Słuchacze rzeczywiści korzystają z odroczeń służby wojskowej i zniżek 


76-71. 


Pedagogiczny. 


15/IX do 5)X. Zapisy? dawnych sluchaczy 


| OKE 


Wynik wyborów jest następując: 
Polska Aa dalsze 3 lata (50 OE? 
Jugosławja (42 głosy), Rumunja (36 gło* 
sów). Następni kandydaci otrzymali: 
Norwegja — 22, Urugwaj — 5, Danja— 1, 
Litwa—1 i Szwecja—1 głos. 


Rada, składająca się z 14 ABE 
ków, wobec -powyższych wyborów, ma 
następujący 'skład: 

5 członków stałych (Anglja, Francja, 
Japonja, Niemcy i Włochy), 

2 niestałych, ale ponownie obieralnych 
(Polska i Hiszpanja) i 7 niestałych 
(Persja, Finlandja, Kaneda, Jugosławja, 
Peru, Kuba i Venezuela). 


Dyktator ucieka 


Prezes ministrów litewskich Walde- 
maras przybył w poniedziałek przed 
południem niespodzianie z Genewy do 
Kowna. Ma to mieć związek z areszto- 
waniem, Pleczkajtisa. Prawdopodobniej- 
szem jest jednak, że nagły wyjazd 
Waldemerasa z Genewy ma związek z 
planowaną tam przez socjalistów wiel- 
ką demonstrancją uliczną przeciw prze- 
śladowaniu socjalistów i żywiołu demo- 
kratycznego na Litwie. 


Ogrom wysiłków Zarządu Kasy Chorych 


i „ciężka robota” p. Łopuszańskiego. 


będą kosztem najistotniejszych porach 
ubezpieczonych — oszczędzania na za- 
siłkach, ograniczenia akcji pomocy le- 
karskiej i likwidowania świadczeń do- 
datkowych, a skandalem jest wypłaca- 
nie odpraw rutynowanym pracownikom, 
których się zwalnia jedynie ze względu 
na ich przekonania — a angażuje się 
szereg nowych pracowników na królew- 
skie pensje po 1000—1200 zł. miesięcznie. 

A zasiłki p. Łopuszański ogranicza... 

7 Wac Pol. 


Komisje radzieckie przeciw 
zarzutom rządowym. 


Miasto zawierało 
dobre i korzystne umowy. 


We wtorek, wieczorem, w sali kon- 
ferencyjnej Rady Miejskiej, zebrały się 
połączone komisje radzieckie: finanso- 
wo-budżetowa i do spraw ogólnych, 
celem przeprowadzenia dyskusji nad 
sprawą zarzutów, wysuniętych przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrzych w 
protokóle komisji lustracyjnej. Jak wia- 
domo, Magistrat protokół ten przesłał 
Radzie Miejskiej do wiadomości, celem 
zajęcia przez nią stanowiska. 


Obradom połączonych  komisyj 
przewodniczył prezes Rady Miejskiej 
tow. inż. Holcgreber. Wyczerpujący re- 
ferat w sprawach, badanych przez ko- 
misję lustracyjną wygłosił tow. wice- 
prezydent Rapalski, omawiając kolejno 
wszystkie zarzuty Ministerstwa z punktu 
widzenia aktualnej polityki samorządo= 
wej. Wyjaśnienia te uzupełnione zo- 
stały przemówieniami tow. tow. prezy- 
denta Ziemięckiego, ławników Kuka 
i lzdebskiego oraz radcy prawnego Ma- 
gistratu— adw. Tujakowskiego. Następ. 
nie połączone komisje radzieckie prze- 
dyskutowały szczegółowe kwestje asfa|- 
towania ul. Piotrkowskiej i niedoszłej 
do skutku tranzakcji z przedstawiciel- 
stwem handlowem Ź. S.S.R. o dostawę 
kostki granitowej. 


W sprawie zaleconej przez władze 
nadzorcze przebudowy mieszkań w nie- 
wykończonych jeszcze domach na Pole- 
siu Konstantynowskiem, złożył obszer- 
ne wyjaśnienia tow. ławnik Kuk, jako 
przewodniczący komisji specjalnej, po- 
wołanej do tej sprawy przez p. prezy- 
denta miasta. Dyskusję nad referatem 
tow. ławnika Kuka, wobec spóźnionej 
pory, odroczono do następnego posie- 
dzenia połączonych komisji, które wy- 
znaczone zostało na d. 19 b. m, Na 
temże posiedzeniu komisja zastanowi 
się nad skonkretyzowaniem wniosków 
w sprawach, związanych z protokółem 
lustracji, poczem wnioski te zostaną 
skierowane na posiedzenie Rady Miej- 
skiej dla, uchwalenia. 


FEETAFSZEEA a 
Czytajcie 

i rozpowszechniajcie 
„Łodzianina*. 
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Endecko-chadecko-enperowski Magistrat Pabjanic 


(Korespondencja własna) 


Jak wiadomo, w Radzie Miejskiej 
m, Pabjanic stanowi większość rządzącą 
Blok- Endecko - Chadecko - Enperowski, 
przy poparciu prawicy żydowskiej i nie- 
Mmieckiej. Ta większość wyłoniła Ma- 
gistrat ze znanym endekiem prezyden- 
tem Orłowskim i enperowcem wicepre- 
zydentem Tomczakiem. 

Przyczem należy zaznaczyć, że 
prezes Rady Miejskiej znany Endek Jan- 
kowski, został wybrany 14 głosami, a 
powinien był otrzymać 17 głosów t. 
absolutną większość Rady Miejskiej. 
Bezprawie to, mimo protestu opozycji, 
władze nadzorcze tolerują. Większość 
rządząca to jest zlepek nie mający sta- 
łej większości, podtrzymywany tylko 
% głosami prawicy żydowskiej, zależnie 
od różnych kombinacyj i ustępstw na 
rzecz tychże. Ostatnio, w związku ze 
znaną aferą w młynie „Spójnia“, zrzekł 
się radnego miasta chadek Wojsa, oraz 
ustąpił radny endek Perkowski, który 
objął stanowisko inżyniera w Elektrowni 
Miejskiej, i wreszcie z tej większości 
wystąpił radny Kucharski. Wobec tego 
większość ta jest pod znakiem zapy- 
tania! R 

Prowadzona przez obecny Magi- 
strat gospodarka wywołuje wielkie nie- 
zadowolenie wśród szerokich mas lu- 
dności miasta, W działach gospodarki 
jak, Elektrowni, Budowlanym i Finanso- 
wym zachodzą ciągle nowe fakty świad- 
czące o coraz większej kompromitacji 
obecńhego Magistratu. Jest charaktery- 
styczne do zaznaczenia, że za poprze- 
dniego Magistratu robotniczego Endecy 
zarzucali że jest zadużo urzędników 
i są za duże koszta na administrację, 
a obecny Magistrat Endecko-Chadecko- 
Enperowski z 3-ch sekwestratorów po- 
większył do 11-tu, zaś liczba urzędni- 
ków została zwiększona o 28. Tak to 
wygląda w rzeczywistości reorganizacja 
i oszczędność tych panów! 

„ Ostatnie posiedzenie Rady Miej- 
skiej, odbyte w dniu 9 IX.29 r., było 
dość burzliwe; opozycja, z P.P. S. na 
czele, ostro atakowała Magistrat. Pre- 
zydjum Rady Miejskiej przyszło z wnio- 
skiem podwyższenia poborów prezy- 
denta; wiceprezydenta i ławników, choć 
na tel cel'nie masodpowiedniej pozycji 
w budżecie. Uchwałę tę przyjęto wbrew 
głosom opozycji. “Ale kiedy, w swoim 
czasie Frakcja Radnych PPS zgłosiła 
wniosek aby podwyższyć głodowe płace 
robotnikom na robotach publicznych, 
które stanowią zł. +50 dziennie dla 


„.„ Wiadomości ze 


W mieście naszem, już od dłuż- 
szego czasu, p. burmistrz Szaniawski, 
znany sanator-faszysta, który starał się 
wszelkiemi krętactwami rozszerzyć wpły- 
wy, sanacji, jednak mu się nie udało i 
„ wpływy. sanacji są tu znikome, może 

„właśnie dzięki takim typom jak p. Sza- 
niawski. > 


Pan Sza! wski zajmuje się ener- | 


gicznie agitacją przeciwko P P.S. i gro- 
zi, że P.P,S. musi być rozbita i on uczy- 
ni wszystko aby ją rozbić, i wygaduje 
takie głupstwa jak to, że Pepesowcy 
powinni teraz pójść do Fraków, gdyż 
później nie będą przyjęci. 
$ Pan Szaniawski widząc, że ze swą 
agitacją za sanacją nie może nic zrobić, 
to obecnie, pod płaszykiem Bsbesów 
"chciałby rozbijać P.P.S. jaka najsilniej- 
szą organizację na terenie Zduńskiej 
Woli, — ale ta podstępna robota nie 
uda się, gdyż robotnicy tego wroga 
klasy robotniczej, zbyt dobrze znają 
Pan Szaniawski może bronić burżuazji 
bo .jest „on w lepszym położeniu od 
niejednego kapitalisty w dzisiejszym 
kryzysie, ponieważ posiada hurtownię 
tytuniową, a jak mówią wtajemniczeni, 
to, na tej hurtowni p. burmistrz Sza- 
niawski robi złote interesa no i do te- 
go zajmuje jeszcze- stanowisko burmi- 
strza m. Zduńskiej Woli. 
k Inwalidom odmówiono koncesji na 
hurtownię tytuniową, a dano bogaczo- 
wi Szaniawskiemu. . 
c Jest to niedopuszczalne, aby w 
dzisiejszych czasach, kiedy dużo ludzi 
zdolnych pozostaje bez pracy, a taki 
an zajmował stanowisko burmistrza i 
prowadził jednocześnie hurtownię. Prze- 
cież wszyscy wiedzą, że interesa hand- 
lowe hurtowni są bliższe sercu p. Sza- 
niawskiego jak gospodarka) miasta. 
Bebesowcy zwoływali tu 3 razy 
zebranie organizacyjne, jednak dotych- 


| ufności, w głosowaniu takowem został 


(Korespondencja własna) 


, ŁODZIANIN 


mężczyzn i 4 zł. dia kobiet, to więk- 
szość ta wniosek ten odrzuciła. 
Również na posiedzeniu tem radny 
Kucharski, który przeszedł z listy rze- 
mieślników, wobec tego że wystąpił z 
większości rządzącej, zgłosił wniosek 
votum nieufności dla obecnego Magi- 
stratu Wniosek ten ma być głosowany 
na następnem posiedzeniu Rady Miej- 
skiej. W swoim czasie, na skutek zgło- 
szonego wniosku przez PPS votun nie- 


przyjęty, mimo to Magistrat do dymisji 
się nie podał. Obecna większość rzą- 
dząca ma ciekawą i komiczną historję. 
Szeroka opinja jest zainteresowana co 
będzie dalej? Za ten stan jaki jest 
największa odpowiedzialność spada na 
dowódzców NPR lewicy, którzy idą na 
pasku Endeków, byleby się utrzymać 
przy żłobie. 


Konferencja partyjna. 


Dnia 7 września r. b, odbyła się 
Konferencja członków PPS w sali Domu 
Robotniczego, pod przewodnictwem tow. 
Suleja Karola. 

Tow. Raszpla zreferował sprawę 
Walnego Zebrania Związku Włókienni= 
czego oraz poinformował zebranych 
o stosunkach panujących w fabrykach 
i sytuacji w przemyśle. Zgłoszone wnio- 
ski przez tow. Raszplę, w sprawach or- 
ganizacyjnych Związku Włókienniczego, 
zostały uchwalone. 

Następnie tow. Szczerkowski zre- 
ferował sprawy dotyczące wytwórzonej 
sytuacji na terenie Samorządu m. Pa- 
bjanic oraz wyjaśnił stanowisko Frakcji 
Radnych PPS w związku z mającym się 
odbyć posiedzeniem Rady Miejskiej, 
Po krótkiej dyskusji referat ten przy- 
jęto jednogłośnie do wiadomości. 

Tow. Luboński zreferował sprawy | 
organizacyjne, dotyczące zawieszenia 
w prawach członka partji Franciszka 
Gryzla, i wydalenie z partji burmistrza 
Marjana Andrzejaka, wskazując, że po- | 
wody wstąpienia Gryzla i Andrzejaka | 
do BBS nie miały nic wspólnego z prze- | 
konaniami ideowemi. Konferencja je-| 
dnogłośnie postanowiła zarządzenia | 
władz partyjnych przyjąć do zat 
dzającej wiadomości. Nastrój na wspo- 
mnianej konferencji świadczy dobitnie, 
że wszyscy odnoszą się wrogo do rene- | 
gatów partji i ludzi skompromitowanych, | 
którzy zostali wyrzuceni poza nawias| 
życia robotniczego. 


Zduńskiej-Woli. 


czas ich usiłowania soełzły na niczem 
ponieważ opowiedziało. się za nimi 3 
zwolenników, którym obiecali, że wyro- 
bią im od Rządu*renty. Ładne metody 
agitacji!!! 


Dnia 25 sierpnia r. b. odbyła się 
tu konferencja członków P. P. 5. Na 
konferencji tej tow. poseł Szczerkowski 
wygłosił referat o sytuącji gospodarczej 
i politycznej oraz omówił zajmowane 
stanowisko partji w tych sprawach. 


Po krótkiej dyskusji, w której za- 
bierali głos tow. tow. Mazuchowski, 
Langner, Tarkowski, Grobelny, Cybak, 
Klimczak i inni, potwierdzając słuszność 
zajmowanego stanowiska partji w spra- 
wie obecnej sytuacji, przyjęto rezolu- 
cję jednogłośnie akceotującą politykę 
Centralnych Władz P.P.S. i oświadcza- 
jąc się za uaktywnieniem bardziej walki 
przeciwko obecnemu systemowi rządze- 
nia. 


67 października 
DZIEŃ 


Młodzieży Robotniczej! 


Komitet Centralny Organizacji Mło- 
dzieży TUR podaje do wiadomości, iż 
tegoroczny obchód „Dnia Młodzieży Ro- 
botniczej”, zgodnie z uchwałą Między- 
narodówki Młodzieży Socjalistycznej od- 
będzie się w pierwszą niedzielę paździer- 
nika, t. j. dn. 6. X. 


Towarzysze, czyńcie przygotowania 


S 


do „Dnia Młodzieży”. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Robotnicy sezonowi otrzymają 
węgiel na kredyt 


Jak wiadomo, Zw. Zaw. pracow- 
ników miejskich zwróciły się do Magi- 
stratu z prośbą o zaopatrzenie robotni- 
ków sezonowych w tani węgiel na zimę 
przyczem węgiel ten udzielony zostałby 
na kredyt, zaś ściągnięcie należności 
nastąpiłoby w kilku ratach tygodnio- 
wych. 

Wchodząc w ciężkie położenie 
materjalne robotników sezonowych, któ- 
rych ogromna większość z powodów 
od Magistratu niezależnych pracuje w 


sezonie bieżącym tylko 3 dni w tygod. | 


niu, Magistrat—na wniosek tow. prez. 
Ziemięckiego — postanowił przychylić 
się do wspomnianej prośby Związków 
Zawodowych. Robotnicy sezonowi będą 
mogli otrzymywać po 5 korcy węgla na 
każdego, należność zaś będzie potrąco- 
na w ratach, po 5 zł. tygodniowo. 
Jednoczćśnie postanowił Magistrat 
przedłużyć z dn. 16 b. m. tydzień robo- 
czy do 4-ch dni, ponieważ do końca 
sezonu pozostaje jeszcze 7 tygodni, 
przeto zarobek tych 7 dni dodatkowych 
wystarczy w zupełności na opłacenie 
racji węglowej. 


Miejskie roboty Inwestycyjne 

Pod przewodnictwem tow. prez. 
Ziemięckiego, odbyło się kolejne posie- 
dzenie Magistratu, na którem m. in. 
omawiana była sprawa powiększenia 
ilości dni pracy na robotach kanaliza- 
cyjnych przy budowie Il] kolektora. Ze 
względu na konieczność przyśpieszenia 
tempa prac na tym odcinku, postano- 
wiono przedłużyć tydzień roboczy do 6 
dni, która to zmiana obejmie 500 robo- 
tników. Ta decyzja Magistratu nie po- 


Panie komisarzu 


Łopuszański! 
Zapytujemy czy prawdą jest 
1) że p? dyr. Samborski za zgodą czy 


też bez pańskiej zgody umorzył na- | inż 


leżności z tytułu składek ubezpie- 
czeniowych należnych od b. dyr. Te- 
atru Miejskiego p. Garczyńskiego. 
Czy prawdą jest, iż pośrednikiem w 
tej machinacji był niejaki Bednarczyk, 
który tytułem wynagrodzenia za tę 
tranzakcję otrzymał dzierżawę szatni 
w teatrach p. Gorczyńskiego. 

że pan, panie komisarzu, odroczył 
względnie umorzył należności z ty- 
tułu składek ubezpieczeniowych od 
wydawnictwa „Hasło Łódzkie” które 
nie wpłaca nawet części składek, po- 
branych od pracowników, a tem sa. 
mem popełnia przestępstwo sprze- 
niewierzenia. 

czy prawdą jest, iż p. dyr. Sambor- 
ski, działając na podstawie pańskich 
instrukcyj czy też bez porozumienia 
z panem udzielił znacznych ulg w 
w spłacie należności firmie l. K. 
Poznański, t. j. w firmie w której pan 
otrzymał urlop na czas swego komi- 
„ Sarstwa. 

Ządamy natychmiastowej od- 
powiedzi na powyższe pytania! 


2) 


Bebesowiec BADZIAN 
defraudantem. | 


Znany był na terenie m. Łodzi 
niejaki Badzian Wieńczysław. Za swe 
pijackie orgje odsunięto go od życia 
robotniczego. Kiedy zaczęli się organi- 
zować bzbesowcy-jaworoszczycy Badzian 
odrazu znalazł się w tem godnem sie- 
bie towarzystwie. Został odrazu miano- 
wany sekretarzem generalnym _nieist- 
niejących związków bebesowskich, a na 
dodatek dostał tłustą posadę w War- 
szawskiej Kasie Chorych, Ponieważ 
Badzian lubi dużo pić, a wódka jest 
droga, więc doczekał się smutnego 
końca. Za przywłaszczenie pieniędzy 
Kasowych, został z miejsca wyrzucony 
z pracy i oddany do dyspozycji proku- 
ratora. i 


Z życia partji 
, Dzielnica Chojny. 
W niedzielę, dn. 15 b.m. a godz, 10 rano 


odbędzie się ogólne zebranie członków dzielni- 
cy „Chojny”, Wejście tylko za legitymacjami. Na 


ciągnie za sobą przekroczeń tegorocz- 
nego budżetu kanalizacyjnego, utrzyma- 
nego w granicach 4,500.000 zł. Do 1 go 
września r. b. Magistrat wydatkował na 
cele kanalizacyjne ok. 2,300,000 zł. 

Na temże posiedzeniu Magistratu 
omawiano szereg spraw Instalacyjno- 
technicznych, związanych z wykończe- 
niem 8 kamienic na Polesiu Konstanty- 
nowskiem. Powzięto mianowicie uchwały 
co do drenażu (odwadniania) budowa- 
nych kamienic, rozpisania konkursu na 
dostawę dwóch pomp wodociągowych, 
tynkowania zewnętrznego i t. d. 


Podwyższenie płac robotni- 
czych w cegielniach miejskich 


Zgodnie z wnioskiem Wydziału 
Budownictwa, Magistrat postanowił 
podwyższyć stawki niektórych kategoryj 
robotników w cegielniach miejskich w 
sposób następujący: 1) za formowanie 
1000 sztuk cegły — do zł. 12,33, 2) za 
nawózkę 1000 sztuk cegły do pieca — 
do zł. 1,88, 3) za wypalenie 1000 sztuk 
cegły zł. 1,30, 4) za wywózką na plac 
1000 sztuk cegły—do zł. 1,88: 


Obniżenie cen pieczywa i mąki. 


Pod przewodnictwem tow. prezy- 
denta Ziemięckiego odbyło się RACE 
dzenis sekcji mączno-chlebowej Komisji 
do ustalanie cen, 

> wyniku obrad postanowiono ob- 
niżyć ceny: mąki pszennej w detelu z 
88 groszy do 75 gr. za 1 kig., bułek ze 
zł. 1.20 do zł. 1.10 za 1 klg.forsz chleba 
razowego z 38 gr. do 36 gr. za klg, 

Wobec niewyjeśnionej sytuacji na 
runku zbożowym, sprawę zmiany ceny 
chleba pytlowego postanowiono odro- 
czyć do przyszłego tygodnia. 


porządku dziennym ważne sprawy i referat po- 


lityczny. Obecność wszystkich konieczna, 


Dzielnica Lewa. 
(Juljusza 28) 


"dnia 14 b. m, o godz. 7 i pół 
„dzielnicy odbędzie się zebranie 


W sobotę.” 
wiecz. w lokalu 


ja UPraszamy o liczne_i punktualne przyby- 

cie KOMITET 
„W niedzielę, dn.1157b. m. o godz. 10 i 

ranoproabędzie się zebranie sprawozdawicą 


TYLKO DLA CZŁONKÓW. Wejści i 

. Wejście za oki 
opłaconych legitymacji. Obecność członków nka 
wiązkowa KOMITET 
UWAGA! Dnia 12 października b. r. wygłosi re- 


ferat poseł A, Kronig 
o £ P: t. „O tak zwa; - 
szczeniach mniejszości narodowych 97 9 


Dzielnica Górna. 


W myśl uchwały Konferencji Międzydziel- 
nicowej z dnia 12VII-29 i w myśl uchwaly Kas 
mitetu dzielnicy Górnej z dnia 22VIII-29 r. zo- 
stała zarządzona rejestracja członków dzi 
etala zarządzana rej ja członków dzielnicy 
Uprasza się o regulowanie zal 
A ę o regulowanie zaległości 


Termin rejestracji upływa z dniem 15 b.m. 


w 


"RE 


e 


L życia Organizacji Mtodz, TUR. 


Koło im. Waryńskiego 
Letnia 1. 


We wtorek, dn, 17 września r. b, o godz 
19 sekcja dramatyczna. 
„ W środę, dnia 18 września r.b, o godz 19 
sekcja muzyczna. 
W sobotę, dn. 21 września r. b. o godz. 19 
ogólne zebranie członków koła. 


Koło im. Limanowskiego. 
Fabryczna 2 
W środę, dnia 18 września r. b. o godz. 20 
wieczór dyskusyjny. 
poniedziałek, dnia 16 września i czwar- 
tek dnia 19 września r. b o godz. 20 sekcja mu- 
zyczna. 


Koło im. Prausa. 
Wólczańska 196 

W poniedziałek, dnia 16 września i piątek 
dnia 20 września r.b. o godz. 19 roboty kobiece. 

We wtorek, dnia 17 września r. b. o godz. 
19 sekcja samokształceniowa. 
à niedzielę, dnia 22 września r. b. wy- 
cieczka i zwiedzenie domów robotniczych na 
Polesiu Konstantynowskim. 


Koło im. Okrzei, 


Rokicińska 54 


W niedzielę, dnia 15 września r.b. o godz. 
10 rano,sekcja muzyczna i dramatyczna. 

W sobotę dnia 21 września r. b. o godz. 
19 masówka a Dniu Młodzieży. 


Zwiedzajcie 
P. W. K. 
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Wydatki na 


Zwalnianie z administracji państwo- 
wej ludzi młodych, zdolnych do pracy 
i obznajomionych z nią, ze względów li 
tylko partyjnych, stało się w Polsce sa- 
nacyjnej chlebem powszednim. 

Gdy się czyta dzienniki urzędowe 
ministerstw, a szczególnie dzienniki per- | 
sonalne Ministerstwa Spraw Wojskowych | 
zawierające tysiące zmian personalnych | 
w naszej administracji, odnosi się wra- 
żenie, jakoby nasze „wyższe władze“ 
nie miały żadnych innych zmartwień. 

Ciągłe zmiany w administracji, sy- 
stematyczne rugi bezpodstawne — utrzy- 
mują tę armję urzędników w ciągłym 
niepokoju i w wiecznej trosce o naj- 
bliższe jutro. Odbija się to fatalnie na 
sprawności naszej administracji, 

Panuje wśród tych urzędników| 
wieczna panika, strach zaś przed utratą | 
posady, zamienił wielu z nich w nie- 
wolnika ducha, obdartych z wszelkich 
przekonań i uprawiających obrzydliwe 
lizusostwo wobec swoich szefów, dyre- 
ktorów i wogóle donosicieli, 

Panuje pod tym względem straszna 
demoralizacja — wzajemna nieufność 
wytworzyła głęboką przepaść między 
urzędnikami, co w następstwie utrudnia 
jakąkolwiek współpracę. 

Każdy urząd posiada w swem łonie 
mniej lub więcej wyposażony oddział... 
defensywy, który bada przekonania urzę- 
dników. Sledzą jego „prawomyślność* 
Na skutek ich „raportów* zwalnia się 
tysiące urzędników, po kilkunastu latach 
pracy bez najmniejszych skrupułów. 
na ich miejsce przyjmuje się ludzi pro- 
tegowanych, byłych wojskowych, rezer- 
wistów, a czasami i... strzelców. 

Zwalnia się ludzi młodych po kil- 
kunastu latach pracy i przyznaje się 
im — zgodnie z ustawą — w kwiecie 
wieku i pełni sił emerytury. Po trzech 
latach rządów sanacyjnych mamy obec- 
nie olbrzymią już armję emerytów, po- 
bierających płace z kasy państwowej! 


emeryturę. 


i nie oddających wzamian żadnej pracy. 
Wydatkami temi obciąża się nie- 
pomiernie skarb państwa, a skutek jest 
taki, że pan Prystor odmawia bezrobo 
tnym doraźnej pomocy i zasiłków, 

Dla charakterystyki podemy kilka 
cyfr, ilustrujących jaskrawie wysokość 
wydatków na emeryturę, oraz porów- 
namy je z innemi wydatkami państwa. 
Budżet na rok 1929/50 przewiduje na 
emerytury wydatek 107 miljonów i 700 
tysięcy złotych. W pierwszym kwartale 
wydano już na ten cel 43 miljony, co 
stanowi przeszło 40 proc. całorocznego 
preliminarza. Jeśli w następnych kwar- 
tałach suma ta nie podwyższy się — 
co jest mocno wątpliwe — to wydatek 
roczny na emerytury wyniesie 172 mi- 
jony zł. W roku ubiegłym emerytury 
wyniosły 123 miljony, czyli w stosunku 
do zeszłego roku przekroczono budżet 
emerytur o blisko 50 miljonów zł., a do 
końca roku... kto odgodnie? 

Nadmieniamy, że Min, Pracy i Op. 
Społecznej wraz z Min. Reform Rol- 
nych wydaje łącznie rocznie tylko 128 
miljonów, a są to przecież ministerstwa, 
w których zainteresowane są blisko 90 
procent społeczeństwa polskiego — ro- 
botnicy i chłopi. 

Warto także nadmienić, że w tym 
samym czasie zmniejszono dziesię* 
ciokrotnie fundusz rozbudowy i dzie- 
siątki tysięcy bezrobotnych nie znalazły 
w sezonie budowlanym żadnej pracy. 

Ale grunt, że coraz więcej posad 
dla gwardji p. Sławka „robi się” wol- 
nych, a odprawionym płać chłopie i ro- 
botniku emeryturę! y 

Po przewrocie majowym Piłsudski 
powiedział, że idą w Polsce czasy, któ- 
rych znamieniem będzie wyścig pracy. 
Po trzech latach dodajemy poprawkę 
do powyższego powiedzenia: nie wy- 
ścig pracy, — tylko wyścig eme- 
rytur! 


Konferencja. pracowników Komunalnych 


Dnia 8 29 r. odbyło się posiedże- 
nie Zarządu Okręgowego Związku Prac. 
Kom. i Inst, Użyt. Publ. w Polsce Okręg 
w Łodzi przy obecności delegatów z 
gomme któremu przewodniczyli tow. 

ojdan St. i sekr. Jordan. 

Sprawy organizacyjne referował t. 
Jordan, ekonomiczne tow. Wojdan. 

Nad sprawozdaniami wywiązała się 
dyskusja i w wyniku której powzięto 
następujące rezolucje, a mianowicie: 
Zarząd Okręgowy stwierdza, że w dzi- 
siejszych warunkach zarówno poli- 
tycznych, jak i ekonomicznych, jedy- 
ną ostoją proletarjatu przed zamachami 
burżuazji i burżuazyjnych wzgl. sanacyj- 
nych Magistratów są. silne klasowe 
związki zawodowe, 

Dlatego też wzywa się poszczegól- 
ne Oddziały do wszczęcia na terenach 
swej działalności odpowiedniej, wytężo- 
nej agaa w kierunku powiększenia 
tych Oddziałów i rozbijania związecz- 
ków, pozostających pod wrogiemi 
sie pracującej wpływami i do zacieśnia- | 
nia swoich więzów organizacyjnych z 
Okręgiem i Centralą, uważając te dwa 
wezwania za nakaz chwili. 

Ostatniemi czasy Związek nasz po- 
dobnie zresztą jak inne mu pokrewne, 
na swojej drodze napotyka nietylko 
wrogów w postaci poszczególnych samo- 
rządów, ale i władze państwowe do nie- 
go z coraz większą nienawiścią się od- 
noszą. Wypadki zamknięcia oddziałów 
(Stanisławów) wbrew prawu i z pogwał- 
ceniem go są na porządku dziennym, 
smutniejsze, że w wielu wypadkach 
dzieje się to pod dyktando zbójeckiej 
B.B.S. i jedynie dla zagrabienia lokalu, 
stanowiącego własność naszej organi 
zacji na rzecz zdrajców klasy pracującej. 

Zebrani postanowili przyłączyć się 
do protestu Zarządu Głównego w War- 
szawie przeciwko tego rodzaju naduży- 
waniu władzy państwowej. 

W związku z coraz gwałtowniej- 
szemi atakami poszczególnych wrogich 
nam samorządów (Kalisz) na dotych- 
czasowe warunki pracy i płacy, a szcze- | 
gólnie na 13 pensje, Żarząd Okręgowy 
wzywa podległe mu Oddziały do jak- 
najstaranniejszego przygotowania się do 
walki w obronie swoich dobytków i za: 
dawnionych praw. Między innemi Zarząd 
Okręgowy poleca przeprowadzenie an-| 
kiety, opracowanej przez sekretarjat O- | 
kręgowy, niezwłoczne wypełnienie od- 


powiedniego formularza i odesłanie te- 


muż sekretarjatowi dla właściwego zu” 
żytkowania. 

Od dłuższego już czasu, jak wszy- 
stkim wiadowo, trwa najazd komisarzy 
rządowych na kasy chorych, a szcze- 
gólnie na rządzone przez przedstawi- 
cieli klasowego ruchu zawodowego. Na- 
jazd ten w konsekwencji doprowadza 
kasy te do ruiny, podrywa. zaufanie u- 
bezpieczonych do tych instytucji, po- 
woduje obniżenie świadczeń dla cho- 
rych, hamuje rozbudowę ich pod każ- 
dym względem, a szczególnie będąc pod 
zarządem komisarzy, stają się z insty- 
tucji nawskroś ubezpieczeniowych— na- 
rzędziem walki politycznej, ż oczywistą 
szkodą dla ubezpieczonych i samej idei 
ubezpieczeń społecznych. 

Ostatnie posunięcia komisarzy: Ka- 
sy Chorych m. Łodzi, Piotrkowa, Ra- 
domska i innych miejscowości w tutej- 
szym Okręgu położonych, a szczególnie 
masowe rugi polityczne, podyktowane 
niejednokrotnie zemstą osobistą, po- 
szczególnych kacyków z BBS-u są tego 
jaskrawym dowodem. 

Wobec powyższego plenarne posie- 
dzenie Zarządu Okręgowego publicznie 
podnosi głos protestu, przedewszystkiem 
przeciwko niszczeniu samorządów w ka- 
sach chorych, a następnie p-ko wyżej 
podanym faktom, przyczem postępowa” 
nie komisarzy Łopuszańskiego, Kazka i 
innych odnośnie rugów piętnuje, jako 
niegodne człowieka etyki i honoru pod 
pręgierz robotniczei opinii całego kraju. 

Plenarne posiedzenie stwierdza, 
że najpierwszym obowiązkiem państwa 
jest zabezpieczyć byt robotników i pra- 
cowników starych, niezdolnych już do 
pracy, oraz wdów i sierot po tychże | 
pozostałych. Wymaga tego interes pań- 
stwa i kardynalna sprawiedliwość, cze- | 
mu jednakże rząd obecny, pozostający 
pod wpływami wielkiego ziemiaństwa, | 
magnaterji, przemysłowców i wogóle bur- 
żuazji — się sprzeciwia, mimo danych 
robotnikom podczas wyborów do sejmu 
odnośnych przyrzeczeń. 

Pod naciskiem tych sfer zgłoszoną 
uprzednio ustawę o zabezpieczeniu ro- 
botnisom starości z sejmu wycofał, u- 
znając ją widocznie za nieaktualną. 

Zebrani jednakże uznając wycofa- 
nie tej ustawy za niepowetowaną stratę | 
dla proletarjatu, zakładają przeciwko te- | 
mu jakrajenergiczniejszy protest, a po-| 
nadto domagają się niezwłocznego wnie- 
sienia tej ustawy ponownie do sejmu, 


dla jej uchwalenia i wprowadzenia w 
życie. 

Plenarne posiedzenie Zarządu Okrę- 
gowego stwierdza, że jednym z ważniej- 
szych postulatów pracowniczych na nā- 
szych terenach jest ciągłość pracy, którą 
to może jedynie pragmatyka służbowa 
zagwarantować, a uważając akcję zbio- 
rową za skuteczniejszą, uchwala: 

1. Zwrócić się do Zarządu Głów- 
nego z prośbą o opracowanie dla wszyst- 
kich Oddziałów w Polsce pragmatyki 
służbowej i przepisów emerytalnych; 

i2. Uznać to za jedną z pilniej- 
szych spraw, którą w ten sposób Za- 
rząd Główny winien potraktować. 

PROTEST. 

Plenarne posiedzenie Zarządu Okrę- 
gowego stwierdza, że postępowanie re- 
.negatów z BBS w Warszawskim Magi- 
stracie przechodzi już granice cynizmu. 
Szykanowanie i pozbawianie pracy za- 
służonych działaczy związkowych jest 
bronią karłów, bronią nikczemników, a 
wzbranianie zrzeszania się jest już bez- 
prawiem, jest pogwałceniem konstytucji, 
za które p. Szpotański winien odpowia- 
dać sądownie. 

Zarząd Okręgowy w Łodzi przesyła 
walczącej klasie pracującej m. st. War- 
szawy swoje pozdrowienia i zapewnie- 
nia solidarności, zakładając protest 
przeciwko zamachowi na podstawowe 
prawo zrzeszania się w Związku. Rów- 
nocześnie zapyfujemy, gdzie jest Mini- 
ster Pracy i Op. Społ., który z urzędu 
winien tam wkroczyć. 


Masowe rozwiązywanie autono- 
micznych władz Kas Chorych, oczywi- 
ście bez żadnych podstaw i mianowa- 
nie komisarzy, którzy rozpoczynają swe 
rządy od obcinania praw dla ubezpie- 
czonych i wyrzucanie z pracy bez po- 
wodu pracowników, oto plon sanacji na 
odcinku ubezpieczeń społecznych. 

Wyrzucani z pracy przez komisarzy 
pracownicy, to przeważnie działacze 
narodowi i społeczni. Komisarze uwa- 
żają, że ten drakoński system odniesie 
pożądany skutek — lecz są w błędzie. 

Rugi te skłoniły Zarząd Główny 
| Związku pracowników Kas Chorych do 
zwołania na ubiegłą niedzielę do War- 
szawy przedstawicieli oddziałów i okrę- 
gów Związku na naradę dla zajęcia sta- 
nowiska. Zjazd był licznie obesłany, 
przy udziale 72 dełegatów. Łódź i Okręg 
był reprezentowany przez tow. tow. Do- 
leckiego, Grodzicką, Grzelaka, Staneckie- 
go, Zakrzewskiego, Pięte, Rogowskiego, 
Niemeczko i inn. 

Konferencję ao i przewodniczył 
prezes Zarządu Qłównego tow. Jan 
Rutkiewicz, któremu zebrani urządzili 
burzliwą. owację, «oraz uchwalili jedno- 
myślnie słowa uznania ienergiczny pro- 
test z powodu wyrzucenia z pracy tow. 
Rutkiewicza. 

Tow. Rutkiewicz, były więzień po- 
lityczny, odszeregu lat pracował w war- 
szawskiej Kasie Chorych. Obecnie, 
kiedy komisarzem Kasy został miano- 
wany bebesowiec Rożnowski (szwagier 
komisarza Łopuszańskiego) to bez po- 
wodu z miejsca wydali]? tow. Rutkiewi- 
cza z pracy. Co jest najciekawsze w tej 
sprawie to to, że Rożnowski w czasach 
konspiracyjnych razem pracował z tow. 
Rutkiewiczem, razem wsypali się i sie 
dzieli w więzieniu. A teraz bebesowiec 
Rożnowski ujrzał w Rutkiewiczu wroga 
i pozbawił go z zemsty chieba, To też 
oburzenie zebranych na takie postępo- 
wanie bebesowca nie miało granic: 

Referaty wygłosili: tow. dr. Alfred 
Krygier na temat: „Związek wobec ata- 
ków na samorząd Kas Chorych* i tow. 
Fr. Białas — „Związek i jego zadanie 
w chwili bieżącej". Nad referatami była 
przeprowadzona obszerna dyskusja, w 
której głos zabierali delegaci poszcze- 
gólnych miejscowości, zdając sprawę ze 
swego oddziału i wypowiadając się za 
sposobem walki i nieprawością i w obro- 
nie postulatów pracowniczych. 

W wyniku przeprowadzonej dysku- 
sji jednomyślnie została uchwalona na- 
stępująca rezolucja: ` 

Konferencja delegatów stwierdza, 
iż rozwiązywanie przez państwowe wła- 
dze nadzorcze organów Kas Chorych 
iich Związków jest zamachem na sa- 
morząd, t. j. na prawo kierowania insty- 
tucjami ubezpieczeń na wypadek cho- 
roby przez klasę robotniczą. 

W chwili obecnej wszystkie większe 
Kasy Chorych rządzone są przez komi- 
sarsy. Mimo, iż ustawa zezwala na 
rozwiązywanie organów Kas Chorych 
tylko w wypadku stwierdzenia „prze- 


Plenarne posiedzenie stwierdza, że 
pomajówy system rządzenia jest szko- 
dliwy dla klasy pracującej. Twórczą bo- 
wiem i ponoszącą wielkie ofiary, bo da- 
ninę krwi, klasę pracującą odsunął od 
wpływów na losy państwa, powołując 
na jej miejsce trupów społecznych w 
rodzaju książąt Radziwiłłów, Sapiehów, 
Lubomirskich, Gołuchowskich, Bnińskich 
i wogóle samą burżuazję. 


Cała polityka rządu jest właściwie 
napełnianiem kosztem państwa i lud- 
ności kieszeni wielkiego ziemiaństwa i 
wielkiego przemysłu, czego dowodem: 
ostatnie podniesienie ceny cukru, wy- 
zbycie się rezerw zbożowych, otwarcie 
granicy dla wywozu zboża, zabronienie 
przywozu do Polski zboża, co bezwąt- 
pienia jest prezentem dla ziemiaństwa 
i co spowoduje wzrost drożyzny. 


Z drugiej strony wszelkie wysiłki 
klasy pracującej, zmierzające do popra- 
wienia sobie bytu, rząd z burżuazją 
krwawo tłumi, 


W walkach ekonomicznych policja 
stosuje teror, a często spełnia rolę ła- 
mistrejków. Zamachy na ustawodawstwo 
robotnicze stale się ponawiają, lokauty 
są na porządku dziennym, czemu rząd 
biernie się przypatruje. Wszystko to ra- 
zem wzięte sprzyja konspiracji, sprzyja 
rozwojowi komunizmu i w konsekwencji 
doprowadzi do kataklizmu, za który od- 
powiedzialność spadnie wyłącznie na 
obecnych sanacyjnych rządców. 


Ogólno-polski zjazd delegatów 
związku pracowników Kas Chorych. 


stępstw i nadużyć" popełnianych przez 
te organa, mimo, iż w ani jednym wy- 
padku nie stwierdzono ani przestępstw 
ani nadużyć, władze nadzorcze prowa- 
dzą tę akcję w dalszym ciągu, nie licząc 
się z przepisami ustawy. 

Kierownictwo instytucyj, liczących 
miljony członków, gospodarkę miljono- 
wymi funduszami oddano komiserzom, 
którzy nigdy w tych instytucjach nie 
pracowali. Skutki działalności komi- 
sarzy narzuconych Kasom Chorych są 
już dzisiaj widoczne. Rozpoczęli oni 
bowiem t. zw. akcję oszczędnościową, 
polegającą na ograniczaniu świadczeń 
w rządzonych przez nich Kesach, 


Komisarze rozpoczęli akcję maso- 
wego wydalania pracowników, w wielu 
wypadkach pracujących od założenia 
Kasy. Prawa nabyte przez pracowni- 
ków, wynikające z obowiązujących pra- 
wnie regulaminów służbowych, wywal- 
czonych przez naszą organizację, nie 
są respektowane, komisarze rządowi za- 
wieszają pracowników bez jakiegokol- 
wiek uzasadnienia, wydalają innych nie 
czekając na orzeczenie komisji dyscy- 
plinarnej, nie wypłacająć odszkodowania 
nie licząc się nawet z obowiązującą 
ustawą o umowie o pracę pracowników 
umysłowych. Komisarze wydalają prze- 
dewszystkiem wybitnych  działaczów 
społecznych. Rugi te mają na celu 
przedewszystkiem osłabienie organizacyj 
robotniczych przez pozbawienie ich naj: 
wybitniejszych działaczów. Rugi te są 
jednocześnie pozbawieniem Kas Chorych 
najwybitniejszych pracowników, którzy 
jako działacze społeczni, znają i odczu- 
wają potrzeby szerokich mas szukających 
pomocy w Kasach Chorych. 


Postępowanie , władz nadzorczych 
i narzuconych Kasom komisarzy jest 
świadomą akcją, mającą na celu opa- 
nowanie Kas Chorych przez przedsta- 
wicieli sanacji, a więc akcję, mającą na 
celu podporządkowanie interesów klasy 
robotniczej najbardziej szkodliwej formie 
partyjnictwa. 


Konferencja, protestując przeciw 
tym bezprawiom, wyraża Zarządowi 
Głównemu całkowite zaufanie i wzywa 
go, by w dalszym ciągu prowadził z całą 
klasą robotniczą z pomocą wszelkich 
środków, aprobowanych przez klasowe 
organizacje zawodowe, energiczną akcję 
w obronie niszczonego samorządu i za” 
grożonych praw pracowników Kas Cho- 
rych. 

Również uchwalono kilka rezolucji 
w sprawach organizacyjnych. 

Bebesowcy (3 było na Zjeździe) 
złożyli swoją demagogiczną rezolucję, 
która została odrzucona jednomyślnie, 
Ciekawe, że nawet bebesowcy nie mieli 
odwagi głosować za „swoją”* rezolucją, 
narzuconą im zgóry. 

brady zostały zakończone od- 
śpiewaniem Czerwonego Sztandaru. 
Obrady trwały od rana do wieczora 
z półgodzinną przerwą na posiłek. 
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W dniu 6 b. m. rozstał się z tym światem przeżywszy lat 35, nasz 
nieodżałowanej pamięci towarzysz 


Wincenty Strzelecki 


Członek Zarządu Związku Zawodowego Robotników i Robotnic 
Przemysłu Włókienniczego w Polsce, Oddziału w Łodzi, Ławnik 
Sądu Pracy w Łodzi, delegat robotników fabryki K. Eiserta. 


W zmarłym klasa robotnicza traci szczerego i oddanego jej obrońcę. 
Cześć Jego pamięci. , 


Zarząd Związku Robotników i Robotnic 
Przemysłu Włókienniczego w Polsce 
Oddział w Łodzi. 


RZEEMIETANCZIZOCZA ICF TTOCZT ZM EZEEEB 
8-cia Ogólno-Krajowa wycieczka T.U.R. 


na P.W.K. do Poznania. 


Zarząd główny T.U.R. organizuje trzecią 
masową wycieczkę robotników i pracowników 
na wystawę w Poznaniu w dniach 21-24 września. 

Będzie to ostatnia trzydniowa wycieczka 
T.U.R. przed zamknięciem wystawy. 

Zapisy już otwarte w Sekretarjacie Gene- 
ralnym T.U.R. ul. Czerwonego Krzyża Nè 20, p. 
IV. od godz. 5-7. 

Wycieczka zwiedzi PWK. i miasto Poznań. 
Wyjazd dnia 21 września (sobota) w nocy. 
przyjazd 24-go (wtorek) w nocy. 

Koszt 35 złotych od osoby. (przejazd ko- 
leją, noclegi, zwiedzanie wystawy, miasta, auto- 
busy, tramwaje), nie licząc utrzymania, które 
przez 3 dni kosztować winno około 20 zł. na 
osobę. Przy zapisach należy wpłacić 15 zł, a 
resztę do dnia 15. b. m. t. j. do ostatniego dnia | 
zapisów, | 

Będzie to wycieczka z całego kraju t. į. 
prawie ze wszystkich okręgów T. U. R. razem z 
„Siłą* Śląską. 

Wycieczkę prowadzi tow. poseł Zygmunt | 
Piotrowski. 


OGŁOSZENIE. 


Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sier- 
pnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. 
R. P. Nr. 91 poz. 527), Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 19 
lipca 1928 roku o uregulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa i jego 
przetworów oraz cegły (Dz. U.R.P. Nr. 87 poz. 1761), Rozporządzeniu Wojewody 
Łódzkiego z dnia 8 kwietnia 1929 r. oraz na opinji Komisji do ustalania cen, wyra- 
żonej na posiedzeniu w dniu 10 września 1929 roku — niniejszem podaję do wiado- 
mości mieszkańcom m. Łodzi co następuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 973 z dnia 10 września 1929 roku, zostały wy- 
znaczone następujące ceny maksymalne (najwyższe): 


Obowiązkiem każdego działacza społ 
głównie oświatowego jest zwiedze 

., t.j.;zobaczenie dorobku klasy robotnic 
zobrazowanej na wystawie w Poznaniu. 

Zapisujcie się masowo: oddziały T. U. R. 
Związki Zawodowe, Komitety P. P, S. winny b 
daj po jednym ze swych działaczy - Towarzy- 
szy wysłać z ostatnią wycieczką T.U.R. na Po- 
wszechną Wystawę Krajową, aby pod fachowym 
kierownictwem ujrzeć po 10-ciu latach Niepod- 
ległości Polski - dorobek, - w którym tak wy- 
bitny udział bierze robotnik i pracownik. 

Jedźmy towarzysze i towarzyszki masowo 
z T. U. R. do Poznania na P. W. K. 


Listy do Redakcji. 
Sprostowanie. 


Od tow, Władysława Szmidta, zna- 
nego działacza robotniczego, Wiceburmi- 
strza m. Zduńskiej Woli otrzymaliśmy na- 
stępujący list z prośbą o umieszczenie. 


nego, 


„Niniejszym proszę o zamieszczenie 
następującego listy: w„Kurjerze Pabja- 


Na przetwory zbóż chlebowych za I kg. 


w hurcie: w detalu: 


mąka pszenna 55°/, | mąka pszenna 55'/, zł. 0.75 

chleb razowy zł. 0.36 
| bułki zł. 1.10 
| 


(1 kg. bułek winien zawierać 22 sztuki) 


W myśl § 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych, winni żądania lub pobierania cen wyższych od wyznaczonych, będą ukarani 
przez władzę administracyjną I instancji według art. 4 i 5 zacytowanego wyżej Roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej—aresztem do 6 tygodni lub grzywną do 
10,000 złotych, o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Karnych. 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne 
następnego po ogłoszeniu. 

Łódź, dnia 12 września 1929 roku. 


obowiązują na terenie m. Łodzi od dnia 


Prezydent m. Łodzi 
(-) B. Ziemięcki 


S OSEE TEE La A a  AO ORAS RI 1000 
o D E 0 N 4 Dziś i dni następnych! W 0 


AAAANAN AM M ii Aa 
Egzotyczno -życiowy dramat p. t. 


„PIĘKNA GRZESZNICA” 


W roli gł.: Agnes Petersen, Mozżuchin, Vera Schmitter- 
lów, Józef Roweński, J., Kowol Samborski. 


Nad program 


Nad progam F A 


FARSA Nad program 


= a 
Kino Sp. Prac. Państw. 
Sienkiewicza 40. 

Początek seansów w dni powszednie z wyjątkiem sobót, 
o g. 4 pp, zaś w soboty, niedziele i święta o g. 12 w pol 
Ostatni seans o g. 10 w. Na 1-szy seans ceny miejsć zniżone 
Kino w ogrodzie. Dziś i dni następnych! 

zz 


W roli 
głównej: 


Zbyszko SAWAN. 


KINO-TEATR 


SERCE 
AJ K CM Bille Dove i Lloyd 


FRANCISZKAŃSKAJ: 


dziwy wieśniak, 
Dziś i dni następnych! 


'| dalszym ciągu do tej Partji należę, będąc | 


BAAAAAARANNA M MAMA 


Dawno niewidziany 
ulubieniec świata. 


Człowiek o błękitnej duszy 


Wspaniały dramat w [0 aktach. 


Uroczyste otwarcie sezonu zimowego. 


Perypetje miłosne romantycznej hrabianki węgierskiej, której serce posiadł uro- 

= , ordynans jej narzeczonego. —=== 

Początek codziennie o 4 i pół w'soboty, niedziele i święta o 1 pp. Na |-sze seansy wszystkie miejsca od 50 
| WPEni i] SOWA IR NI ZR WR A Za R W Z ZRK AOR ZDZ ZK 


W poniedziałek, dnia 2 września r. b. po długiej chorobie na 
gruźlicę, w wieku lat 44 zmarł towarzysz 


Ii Piotr Piórkowski 


| Członek P. P. S. dzielnicy Koziny. 
Cześć pamięci zacnego Towarzysze! 
Komitet dzielnicy 
Koziny. 
* 


nickim* z dnia 3 września 1929 r. zosta- | Stanisław Martynowski 
|ła zamieszczona wiadomość, jakobym | Katorżanin. Członek b. Bojowej Organizacji P.P,S 


| wystąpił z szeregów P. P. S. a wstąpił do | 

Rozłamowców bebesowców Jaworowskiego. | BARYKADY 
| Wobec tego stwierdzam, iż wiado- | 

mość ta jest wyssana z palca, gdyż z PPS Czasy rewolucyi 

|nie wystąpiłem i jak należałem, tsk w| ( R s Sene at 


Tow. Pająk-i905 rok 


Do nabycia we wszystkich 

księgarniach, w Stow, b więź- 

niów politycznych i komitetach 
dzielnicowych. 


atnym członkiem od szeregu lat. 

Jednocześnie stwierdzam, iż rozbi- 
janie Partji PPS, i Klasowych Związków 
Zawodowych uważam za szkodliwe dla 
klasy robotniczej. 


Z socjalistycznem pozdrowieniem 


Władysław Szmidt. Cena Í złoty. 


Przetara. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza publiczny przetarg na wykonanie, 
dostarczenie i zmontowanie na studniach w Kolonji Mieszkaniowej 
[na Polesiu Konstantynowskiem w Łodzi dwóch pomp wodociągowych 
o osi pionowej (systemu Zulcera) wraz z motorami elektrycznemi, 
Wiza oian i automatami do wyłączania w zależności od ciśnienia 
| w sieci. 
| Oferty mogą być składane tylko na całkowite wykonanie 
| wszystkich wyszczególnionych wyżej przedmiotów. 

O otrzymanie zamówienia ubiegać się mogą tylko firmy 
krajowe zarejestrowane. 
| Oferty pisemne, odpowiadające zatwierdzonym przez Magi- 
| strat m. Łodzi w dniu 5 września 1929 roku „Warunkom Przetargu”, 
| należy składać w Wydziale Budownictwa Magistratu m. Łodzi, PI. 
| Wolności Nr. 14, pokój Nr. 44, do dnia 24 września 1929 r. wł. do 
godz. 11 i pół rano w kopertach podwójnych, zalakowanych pieczę- 
cią firmową, każda z napisem: „Oferta do przetargu, mającego się 
odbyć dnia 24 września 1929 r. na pompy wodociągowe dla Polesia 
| Konstantynowskiego” i podaniem nazwy oferującej firmy i jej adresu; 
z kopert tych: wewnętrzna będzie zawierała samą ofertę, zewnętrzna 
zaś prócz wyżej wspomnianej koperty powinna mieścić w sobie 
także dowód złożenia wadjum na rzecz Magistratu m. Łodzi w wy- 
|sokości 3 (trzech) procent od sumy, podanej w ofercie. Wadjum to 
winno być złożone w gotowiźnie, w listach gwarancyjnych Banku 
| Gospodarstwa Krajowego lub też jednego z banków prywatnych o 
| kapitale własnym zakładowym, wynoszącym conajmniej 1 i pół mil- 
| jona złotych, lub też w papierach procentowych i innych wartościach, 
| przewidzianych w punktach: 2,3i4$1 Okólnika Ministerstwa Skarbu 
L. DOP. 5284/1II z dnia 10 września 1927 roku podług skali procen- 
towej ich kursu, ustalonej w tym okólniku. 

O godz. 12 dnia 24/IX. 1929 r. przy Placu Wolności Nr. 14, 
pokój Nr. 48, odbędzie się otwarcie ofert. 
| Oferty, nie odpowiadające warunkom przetargu lub złożone 
| po terminie, nie będą rozpatrywane. Warunki przetargu, warunki 
| techniczne i projekt umowy można otrzymać od dnia 10 września 
|1929 r. w godzinach biurowych w Wydziale Budownictwa Magistratu 
|m. Łodzi, Pl. Woln. 14, pokój 51, za opłatą zł. 15. 


MAGISTRAT m. ŁODZI. 


Dziś i dni 


'CORSO 


następnych! 
BAAAAAAAAAŁRAM 


w salonowo-sensacyjnym 
dramacie p. t. 


4 
DEWIL; 


TIM. MG. COY. 


OBRONCA w MASCE 


RSA ~ UWAGA: Wyświetlają jednocześnie kino-teatry Wodewil-Corso. 
(EEE TONE SEE NRB 


NASTĘPNY PROGRAM: 
Uśmiech losu 


Dramat serc w 12 wielkich aktach. 
W roli gł, J. Smosarska, J. Węgrzyn, 
K. Junosza-Stępowski i inni. 


Alina KONOPAGKA, Eugenjusz B0D0. 


NASTĘPNY PROGRAM. 


NIE SŁUGA” 


Hughes Miłość węgierskiego magnata i węgierskiej 
LI 


Sześć dziewcząt 
w poszukiwaniu 
noclegu. 


hrabianki, Piętrzące się na drodze ieh miłości 
przeszkody i perypetje, 


r. Doborowa orkiestra. 
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Orkiestra symfoniczna pod kier, A. Czudnowskiego 
Ceny miejsc zniżone. W soboty od g. 2 do 


4 po poł. i w niedziele od g. 12-ej do 3-ej po poł. 


LURA 


. Dziś i dni następnych! 


wszystkie miejsca po 50 i I z 


Kinematograf Oświatowy 
Tel. 18-26. 


APOLLO 


16 Konstantynowska [6 


1. Abeshaus L, Gdańska 11, kredens, 36, 
2. Brzękowski F., Piwna 23, meble 
3 Barger N., Konstantynowska 59, kredens, 37. 
4. Biederman, Krakowski i S-ka, Rajtera 30 | 38. 
meble. 
5. Birencwajg J, Gdańska 10, meble, maszyna | 39. 
do szycia, 
6, Czapnicka Sz., Drewnowska 11, maszyna do | 40. 
szycia, szafa, 4 
7, Drzewiński Ji, Pl. Wolności 6, meble 
8. Grynsztajn J, Aleksandrowska 78, szafa, | 42, 
200 kg. farby, 
9, Gothetner M., Nowomiejska 26, meble. 
10. Grynberg A. Pl. Wolności 6, meble. 
11. Gutman M, Kalenbacha 21, dwie szafy. 
12. Hausler B., Hipoteczna Nr. 13/16, pianino, 
kredens. 
13. Hausler G., Hauslera 45, meble, maszyna 
do szycia. 
14, Kreczko St, Piotrkowska 17, pianino. 
15. Lintz R., Piwna Nr. 23, maszyna do szy 
kredens. 
16. Linke N., Brzezińska 39, meble 52. 
17. Muszyński St, Lutomierska 4, ineble, ma- | 53. 
szyna do szycia 54 
18. Ryngard A., Półńocna 26. meble, 
19. Sztajnborn_ B., Drewnowska 9, meble. 
20. te, m W., Fajfra 9, krowa. 
21. Ni ka A, Gdańska 11, $ sztuk stolik 56. 
22. Wajsberg N, Rybna 17, meble, 
23. Znamierowski B., Wschodnia 29, meble. 57 
24. Abeshaus L., s 5i 
25. Ajdelson B. Aleksandro: 
26. Adler L., Wschodni. 59, 
rego żelaza. 60. 
27. Abowicz M., Wschodnia 2, mebie. 61 
28, Blajwajs W.. Konstantynowska 20, me 62, 
29. Biederman: S., Północna 9, mebl=, misz 
do szycia, 63. 
30. Brzyski M,, Północna 14, waża, kontunr. 
31. Braun M., Nowomiejska 20, 20 szt, s 64. 
32. Besserman M... Nowomiejska 22, sebl 65, 
33. Bocian Ch, Nowomiejska 32, medl 66. 
34. Breslauer A. i Rajch H., Wschodnia 1, wy-| 67. 
roby: żelazne. 
35, Bresler A., Wschodnia 4, meble, maszyna | 69. 
do szycia. 
* E] y 
155. Ajzenberg A., Kilińskiego 67, szafa, biurko, J18% 
lustro, 1 
156. Bęczkowski Sz, Kilińskiego 86. patefon, 
zegar. is 
157. Busk E.. Kilińskiego 95, szafa 187, 
158, Bigelajzen E., Kilińskiego 105, meble 
159. Cezak Z., Kilińskiego 107, meble. 188. 
160. Dudak J., Zawadzka 15, meble, 189. 
161. Frenkel B-cia, Kilińskiego 95, dwa biurka, 
2 fotele, 190. 
162. Grydman_G., Kilińskiego 104, meble, 101, 
163. Frenkel Zawadzka 17, meble, maszyna | 192. 
do szycia, 193, 
164, Ginsberg M., Kiiińskiego 71, meble. 194, 
165. Gutglas J», Zawadzka 17. meble. 
166. Grinberg S., Zawadzka 15, meble. 195. 
167. Grinbaum I, Zawadzka 19, tremo, otomana; į 197, 
168. Glans W., Żeromskiego 4, różne meble. 
169. Herszkowicz Ł„ Cegielniana 30, lodownia, | 198. 
waga, meble. 199 
170. Hendeles, Kilińskiego 44, szala 
171. Jakubowicz 1., Piotrkowska Nr. 6, kredens, |200. 
lustro, 201 
172. Krumchole M., Kilińskiego 67, sześć stoli- | 202. 
ków, kredens. 203. 
173. Kuśmirek J., Kilińskiego 43. maszyna do 
szycia, 
174. Markowicz A., Cegielniana 3, meble. 
175. Myśliburski D., Kilińskiego 86, kredens. 
176. Meisner Z., Kilińskiego 96, meble, 
177. Opoczyński H., Piotrkowska 10, meble, 207. 
178. Orfingier H adzka 1, meble, dywan. 
179. Peter H., Kilińskiego 104, szafy, lustro. 
180, Przatowski Sz.. Kilińskiego 104, szafa, mydło | 208: 
181, Rozinow A., Cegielniana 25, lustro. 209, 
3 
258. Berger L, Łomżyńska 22, kasa ogniotrwała. | 265. 
259. Białek Sz., Napiórkowskiego 49, szafa, 
261. Dyfenbach G., Rzgowska 33, maszyna do 
szycia, meble, wina, gilzy. 2 
262. Hajnce J, Przędzalniana 83, różne meble, 
lodówka, 
263. Landberg J. Rzgowska 123, meble, palta, 


264, 


Ceny ogłoszeń należy rozumieć 


Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Miejski 


Dojazd tramwajami 16 i 10, 


Dziś i dni następnychl 


W swej najpotężniejszej i naj- 
odważniejszej kreacji p. t. 


„Nieśmiertelna miłoś 


W roli francuskiej wie- 
Śniaczki czarująca 


Wielka epopea miłosna' na tle światowej wojny. 


Collen MOORE 


W roli kapitana eska- 
dry angielskiej rasowy 


4 


Ć* 


Początek przedstawień o godz. 4 po poł, w soboty o godzinie 2-ej, w niedziele o”godz. 12-ej, ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 


|PRZE 


zczyt sensacji! 


DLA DOROSŁYCH 


LAMBO 


- HARRY PEEL - - 
Jego najniebezpieczniejsza przygoda 


Wspaniały film w 12 wielkich aktach, obfitujący w mnóstwo zawrotnych sytuacji i niewidzianych dotychczas tricków, 
Jazda motocyklem po schodach; hotelu! 


Walka ze zbrodniarzami pod wodą! 


DLA MŁODZIEŻY 


Przymusowe licytacje. 


Wydział Podatkowy Magistratu m. Łodzi niniejszem podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 25 września 1929 roku między godziną 9-tą rano, 
a 4-tą popołudniu, odbędą się przymusowe licytacie ruchomości u niżej wymienionych osób za niewpłacone podatki: 


ramy mosiężne. 


Myśliborski D, Rokicińska 43, meble. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
za 


. Buchalter J, Północna Nr. 


. Chusłecki A., Wschodnia 1, 
„ Czernikowski J., Wschodnia 1, 


47. Dymant E 
; Dyszkia S 


. Frydman J., 


, Gliksman B-cia, Nowomiejska 
Getler. Śz., 


| Goldberg Ch., Nowomijska 30, 
| Gerszon Franja, Wschodnia |, 
. Garankiewicz R, Północna 14, meble, waga 
„ GnatM,, Półnacna 16, mebl 
68, Goszyczeński Sz., 
. Hendelsman L, 


Birenowajg Ju Gdańska 10, meble, maszyna 
do szycia, 

Brencel J., Północna 10, meble 
5, 60 metrów 
chodników. 


| Cymerman J., Brzezińska 8, dziewięć sztuk 


rowerów 
Cytryn J., Północna 10, meble. 

14 sztuk pie- 
cyków, 5 s. 


uk łóżek. 
300 paczek 
Gbszycia. 
Cna J., Wschodnia 4, meble. 
Czernil W., Szkolna 12, meble. 
Cyna: Północna 12, 50 kg, cukierków 
Dziew Ak «l. PE: Wolności Gi. kredens, 
Zgierska 30b, meble 
„ Północna 1/3, meble, waga. 
EN Kościelny d; szata” 
ster B., Gdańska 8, stół, 


„ Flejszhaker Sz. Północna 9, meble, maszy- 


ha do szycia. 

Fajbusiak H. Północna 10, kredens. 
Fuks H. Północna 14, meble, 
Północna 14, meble, maszyna 


M., Północna 12, meble, maszy- 


na do szyci 

. Grynberg A., Pl. Wolności 6, meble, maszy- 
na do szycia. 

. Ginthćr A, Drewnowska 52, 40 but 
Grinsziaju G., Drewnowska 26, towary spo- 


wina. 


mydło. 


żywcze, 


, Goldberg M; L, Polnocna 13, meble. 
| Gnad D., Północna 16, meble. 


Gersztenowicz N,, Nowomiejska 24, 10 palt. 
22, 40 sztuk 
swetrów. 

Nowomiejska 26, 30 tuzinów 
skarpetek. 

meble. 

50 garnków. 


PI. W loke, 


„ ży- 
randol, 


W dniu 26 września 1929 roku między 


|, Bufensztajn Sz., Al. I-go Maja 15, 
. Cederbaum M. Wschodnia 65, różne meble. 


. Dobranieki J., Piotrkowska Nr. 


, Engel A, Kil 
„ Frommer F., 


. Förster J. 


. Filipkowski M. 


Rózenbers B., Kilińs 
3. Rozenthal L 
Szturm Sz., 
Taśma Sn Kildskiego 95, biurka, szajka, 
Traube À., Zawadzka 17. maszyna do szy- 
cja, meble, 


o 65. meble, 
1 


Tyber J. M. Zawadzka 19, dwie szafy 
Wajsko! Zielony Rynek 10,  kontuar, | 
lodow waga. 

Zylberberg P., Zielona 63, stół. 

Zylbersztain Kilińskiego 104, meble, 

Zaks J., Piotrkows| 

Zylberberg M., Z: 


Zylberman Ch M. 
do pisania, biurka, kas 
Askanas D., Piotrkowska 82, meble, biurko. 
Blumencwajg M., Nowo-Cegielniana 22, ze- 
gar, kredens. 
łudniowa 6, meble. 

Piotrkowska 66, meble 
palta damskie. 


do szycia 
ino 


„Cors: 


Zielona 2, 250 krzeseł 

42, pianino, 
meble, 

Etenberg A. P, Piotrkowska 60. szi 
go 86, kredens 
Południowa 4, walizki i toreb 


ki różne, 

Wschodnia 57, różne meble, bi- 
bljoteka, 

Nariitowicza 39, kredens. 
Fajtlowicz J, Kilińskiego 86, zegar. 


W dniu 27 września 1929 roku między 


, Szytowa Ją Emil 
„ Wagner A., Rokicińska 53, kasa ogniotrwała, 
| Altman J., Zawadzka 15, 2 szafy, lustro, 

|. Bornszłajn N, Główna 7, meble, 

, Berger I. M., Zawadzka 15, otomana. 

„ Bastniak J., 


Szmeller E., Kilińskiego 192, maszyny do 
pisania, liczenia, biurka, kopjał, fotele sa- 
mochód. 

6, meble, 


Radwańska 49, 
szycia, cukier, herbata, 
Eilenberg D., Zawadzka 15, meble 


maszyna do 


wiersz wysokości 1 milimetra 


maszyna |2 


70. 
1. Igel J., Północna 14, meble. 

. lckowicz Ch., Północna 14, meble. 
, llowicz P., Północna 14, 
, Jeleń A. Północna 10, meble, mąka, 

5. Kalińska F., Podrzeczna 6, meble. 

, Kujewski A, Nowomiejska 20, 10 szt. palt. 
| Kuperminc, 


Hanower Ch., Północna 13, meble, 
114. 
115. 


116. 
117. 
118, 


meble 


Nowomiejska 20, 35 metrów 


jedwabiu 120. 
78. Kercz W, Nowomiejska Nr, 21, maszyna do |121. 
szycia 122. 
79. E.._Pl. Wolności 10, meble. 
80. Kępiński K., Nowomiejska 24, meble, 123. 
81, Kochański J., Północna 10, meble 124, 
82. Kolaszyński H., Północna 10, kredens. 125. 


, Kuperman i Lubiński, Północna 11, maszyna 


do krajania papieru. 127. 
. Koberberg W., Północna 23, meble. 128. 
7 yć Z, Północna 12, meble, maszyna do | 120. 
130. 
3 Kożuch J, Północna 12, meble. 131 

. Łęczycki D., Północna 14, szafa, 
88, Lipszyc W.. Północna 25, szafa, zegar. 132. 
Lipski L. 'womiejska 24, meble. 133. 
| Laufer R, Nowomiejska 24, meble. 134. 
Laufer D., Wschodnia 1, 10 szt, kołder. 135, 


| Lokczyński D., Północna 10, meble. 
jj Magnes L., 


00. Muszysi Bi Zgierska 26, meble. 


8. Pelamen S: 


| Palińska P., Nowomiejska 24, meble, waga. 
„ Proch A., Wschodnia 4, meble, żyrandol. 

, Rozenberg A., Północna 9, meble, 
|. Rozenfeld A., Północna 23, szał 


. Greskópf J., Traugutta 4, meble 
Grosberś Sz, Wschodnia 58, szafa, patefon. |236. 
H., Cegielniana 6, biurko, meble. |237. 


. Haman R. 


| Kaczmarek H. M., Cegielniana 43, maszyna 


Północna 11, meble 


inś A., Gdańska 8, meble. 


} Nysei Sz, Gdańska 8, szafa. 

| Neuman Śz,, Północna 12, meble, 144. 
i Notarjusz S., Szkolna 7 meble. 145 
. Osiak Sz., Pl. Kościelny 6, szafa, 146. 
. Piotrkowski D., Północna 14, meble. 147. 


Północna 25, dwie maszyny 
krawieckie. 


Przedborska M., Nowomiejska 24, meble, 


„ 200 par 


godziną 9-ta rano, a 4-tą popołudniu. 
| Gelade A., Narutowicza 41, kredens. 


0-Cegielniana 22, maszy- 
nino, meble. 

jodnia 76, meble, 
lińskiego, różne meble. 


na da szycia, 
h Hurwicz St, Ws 
i Rendeles D., Kil 
Heneld P., Zamenhofa 38, biurko, meble, 


i B., Kilińskiego 86, kredens, 
lustro. 
Kozak F, Piotrkowska 60, zegar. 


do szycia, biurko, meble. 


Kornbrot Sz. Cegielniana 33, maszyna do |244 
szycia. 245. 
„ Kruk Wł, Przejazd 14, maszyna do pisania, 


biurka, prasa, zegar. 
Kliczkowski A. Południowa 24, 4 kozetki. 
Narutowicza 42, meble. 


stoliki, krze- |2 
sla, szafa, lustro, bufet, mąka. 
Kaufman L, Kilińskiego 104, szafa, stoliki. 
Kon_J., Zachodnia 79, meble. biurko. 
Lewin Sz. Zakalna 13, głośnik: radiowy, le- 


Piatkowy 114, kredens, 
ndelśoko Sz, AI, I-go Maja 35, kredens. 


254. 


232. Neugoldberg `B., Piatrkowska 93, maszyna 254 
do pisania. 256 

233. Openhajm lL, Cegielniana 39, pianino. a, 

234. Pritz J, Nowo-Targowa 31. kasa ognio- | 257. 
trwala. I 


godziną 9-tą rano, a 4-tą popołudniu. 


273. 
214. 
275, 
216, 
271. 
278. 
219. 


280. 


Drobne: Za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy) 


Gnett E., Główna 9, 20 


20 kołniczzy futrzanych |281, 
Klapfisz 


E., Główna 9, dwie szafy, lustro, |282, 
283. 
284 
285, 
286. 


kra JL. Słowiańska 17, kredens, - 
Kleinman H., Słowiańska 17, meble, 

Łuczak J,, Słowiańska 15, szafa, lustro. 
Natkiewicz M., Główna Nr. 7, maszyna do 
pisani 

onorow M, Słowiańska 16, maszyna s 


287. 
288. 
289. 


szycia, 
Patrak M., Główna §, meble. 


„ Salamonowicz B., 


. Sztarkman Sz. 


„ Żelichowski 
| Zylberberś W, Wschodnia 1, 10 szt 


. Popowski J., 


. Reichstein St., 
. Rappoport J, Południowa 44, dwie maszy- 


. Stow. Wzajemnej Pomocy, Piotrkow 


© 
skarpetek, 
Rozenfeld P., Północna 25, meble. 
Rotlewi Sz., Północna 25, maszyna do szy- 
cia, meble, 
Rozental D., Podrzeczna 8, waga, meble, 
Rozental H., Nowomiejska 32, szala, 
Światłowski IL, Wschodnia 4, meble. 


|. Rotlewi M., Północna 10, -50 tuz. skarpetek- 


Rajss Sz. Północna 14, meble. 


. Rozenthal B., Wschodnia 6, meble. 
„ Śniatowski i Goldman, Drewnowska Nr. 18, 


meble, 
|. Skorasiński L, Gdańska 11, meble, wagi. 
| Szajnfeld M., Kalenbacha 22, meble. 
, Skorupa A., PI. Kościelny 8 meble, 
» Szattan Sz., 


Nowomiejska 32, szafa, 


. Starkman Sz, Wschodnia 1, mekle. 
. Szlamowicz 
. Kopel M., Ws 


Wschodnia 1, meble, 

odnia 4, meble. 

Strycharz F., Północna 14, meble, mąka. 
Północna 20, maszyna do 


szycia. 

Północna 12, meble. 
Tenenbaum M., Północna 9, meble. 
Talman J., Nowomiejska 32, meble. 


, Tajer N., Ogrodowa 9, 50 szt. swetrów. 


Torończyk M, Wschodnia 6, kredens. 
Uszerowicz B., Północna 20, meble. 


. Marowo B., Północna 23, meble. 138. Wajsberg N., Rybna 17, meble, 

| Mindel G., Konstantynowska 137, meble,  |139. Wajnman R.. Północna 25, 150 par skarpetek, 
Most A. Nowomiejska 24, trzy palta. 140, Waciarz I, Północna 11, meble. 
Milgrom M., Północza 10, kredens. 141. Wesoły A., Północna 14, meble, 
Mendel; h., Północna 13, meble. 142. Wurcel Sz, Północna 20, lustro, maszyna 


do szycia, 20 szt, kapeluszy. 


| Wajner J., Wschodnia 2, pończochy, skar- 


petki. 


L Weinryb U., Północna 13, szafa, 

. Wajsman A., Północna 14, meble, 

|. Wrocławski K., Północna 16, meble. 
| Warszawski, Północna 25, meble, 

, Wilk U, S: 
|. Warizki N., Wschodnia 6, meble, 


zkolna 23, meble. 


Wodanoj P., Zgierska 26, meble 
„ Północna 11, meble, 
koder 


Zarzewski H., Północna 14, meble, 


| Zilbersztajn M, Szkolna 30, meble, 


AI. I-go Maja 15, kredens, 
zegar. 


. Rabinsohn Sz. A., Piotrkowska 26, zegar. 
. Rabinowicz M., Wschodnia 70, 150 kg. my- 


dła i 5 kg. herbaty, 
Paeti 36, lustro, 


ny do pisania, maszyna do liczenia, dwie 
kasy ogniotrwałe, 


|. Rosenberg D., Cegielniana 51, kredens, lustro 
„ Rozenberg M., 
. Szatan L M., Kilińskiego 60, meble. 
|, Szmulewicz L, 


Narutowicza 56, meble, 


Piotrkowska 62, 


materjały 
wełniane, popelina, kredens. 


L Sztajnberg M„ Nawrot 13, meble, pianino, 
. Sacharow F., Narutowicza Nr, 31, kredens, 


lustro 

Świderski J., Wschodnia 58, meble, maszy- 
na do szycia 

Szenield A., Piotrkowska 84, biurko, meb'2. 


| Sztajer Markus, Żeromskiego 75, meble 
|, Szwajcer W., Piotrkowska 114, maszyne 


pisania, kasa ogniotrwała, papier. 


lustro, 


. Sendowski H., Cegielniana 19, meble, 
. Tempelhof L. 


Moniuszki 11, kredens 
Ulrychs. M., Piotrkowska 45, różne w * 
kasa ogniolrwała, bilardy. 
Wenger J., Piotrkowska 02, kred 
Wajsbrum Da Cegielniana 26, mebl 
Zelmanowicz M, i R., Piramowicza 
mofon, meble, lampy elektryczne 
Zylberberg N, Sienkiewicza 74, 
zegar. 


kret. ss, 


4 
Poznańczyk J., Radwańska 6, masżym 
Rogoziński Izr, Główna 5, kredas. 
Rossalski J., Główna 11, szata. 

Rosiak Andrzeja 52, szafa, 

Szmyt Z., Rzgowska 121, mebla, 

Samet B-cia, Kilińskiego 200/204, kasa nm“ 
trwała, maszyna do pisania, liczenia, 2 b | 
Tromka M., Radwańska 47, szafa, 

Zubrulia W, Słowiańska 15, lustro 
Bergman A., Zawadzka 15, oivmana. 


Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 groszy) 
Zwyczajne: Za 1 milimetr jednołamowy 15 groszy. (str. 8 łam), komunikaty, nekrologi, w tekście przed kroniką po 35 groszy (strona 4-łļamowa 
Zamiejscowe o 50 procent i zagraniczne o 100 procent drożej. 


Gary COOPER 


W swej najpotężniejszej i naj- 
odważniejszej kreacji p. t. 
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7 TEL 4 


Redaktor odpowiedzialny: 


AL. NOWAKOWSKI 


Drukarnia Udziałowa w Łodzi, ul. Gdańska 101. 


Wydawca Łódzki O. K. R. P.P. S, 


